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POKÓJ - MULTUM - WOLI0ŚĆ
P OKĆtf, KULTURA, W OL­

NOŚĆ —  to trzy naczelne ha­
sła współczesnej ludzkości. 

Hasła te warunkują się wzajemnie. 
Pokój warunkuje kulturę, kultura 
wyrasta, z wolności.

Ludzkość na próżno poszukuje do 
dziś dnia form ustrojowych zdol­
nych te trzy ideały urzeczywistnić. 
Wydaje się, że osiągnięcie tego celu 
nie jest możliwe .bez pewnych kom­
promisów.

Jeden z tych kompromisów odna­
lazł chrzęścijanizm. Głosił on pokój 
ludziom dobrej woli j . obwieszczał 
•wolność jednostki. Poszanowanie 
cudzej indywidualności posUwał aż 
do zasady nie sprzeciwiania się złe­
mu, Równocześnie jednak chrześci- 
■ janizm zalecał ubóstwo, widząc w  
Wolności bogacenia się — źródło kon 
fliktów. Skuteczną równowagę ha­
seł kultury^ pokoju i  wolności od­
najdywał ęhrześcijanizm w  ograni­
czeniu wolności bogacenia się i  czę­
ściowym wyrzeczeniu dobrodziejstw 
kultury materialnej.

Europa upodobała sobie ideał wól 
mości jednostki, wyrosły na gruncie

wieka, odrzuciła jednaKze îĆfeSt ti- 
bóstwa, jako przeciwny: postępowi 
kultury. W. pewnej mienze wyszło 
to na dobre kulturze ale zagubiło 
pokój społeczny i międzynarodowy. 
Wolność pojęta przez liberalną de­
mokrację jako wolność zysku, wol­
ność handlu i  wolność, nieograniezó 
nego' bogacenia się, otwarła źródła 
dobrobytu Europy, na którym za­
kwitła nauka i sztuka, równocześnie 
jednak stała się źródłem kóńflik- 
tów i starć, które z kolei zagroziły 
kulturze. Chrześcijańskie rozwiąza­
nie zostało odrzucone, gdyż było 
przeciwne materialnej kulturze, na 
której wyrosła wielkość - Europy. 
Rozwiązanie liberąlno-demokratycz-. 
nę zawiodło,. gdyż było sprzeczne W 
sobie. Brakło mu wewnętrznej ■ lo­
giki chrześcijańskiego rozwiązania.

Światowy^ Kongres Intelektualis­
tów we Wrocławiu zbiera ;^ę  w  set­
ną rocznicę pierwszego kongresu 
pokoju, zorganizowanego przez dwu 
bojowników pacyfizmu: Ameryka­
nina E. Burrita i  Anglika H. R i­
charda.. ’

Stulecie walki o pokój nie rńoże 
poszczycić się chlubnym rezultatem. 
Nie wystygłe jeszcze zgliszcza Eu­
ropy urągają nadal wysiłkom rzecz­
ników pokoju. Nie mogło być ina­
czej, gdyż zagadnienie: Pokój, Kul­
tura, Wolność, nie jest rozwiązalne 
w  kategoriach pozytywnych przy 
założeniu nieograniczonej wolności 
bogacenia się- jednostki.

Horoskopy Kongresu wrocławskie 
go są jednak jaśniejsze od horosko- j

pów jego poprzednika sprzed stu 
lat. Na horyzoncie' bowiem myśli 
ludzkiej —  moralnej i naukowej —

jem. W  ich miejsce —wprowadza 
wolność bogacenia « ię  ale tylko w  
oparciu o własną ciężką pracę.

Kompromis socjalistyczny jest in­
ny niż chrześcijański, jest on jed­
nak bardziej chrześcijański- i do­
skonalszy moralnie od ekstremizmu 
wolnościowego liberałów, ✓ zapatrzo­
nych w ideał wolności handlu. Na­
de, wszystko zaś jest on wolny od 
sprzeczności, i dlatego zdolny za­
gwarantować zarówno pokój, jak 
kulturę i wolność.

Socjalizm* również obchodzi w  ro­
ku bieżącym stulecie swego zorga­
nizowanego istnienia. W przeciw*

I stawieniu do liberalizmu mająfcego 
Iza sobą stulecie bezowocnych wysił­
ków odnalezienia , powszechnego po­
koju, socjalizm ma za sobą stulecie 
stałego wzrostu i pomnażania siły.

Nieosiągalne na gruncie doktry­
ny liberalistyćznej zagadnienie * po­
koju światowego jest do osiągnię­
cia na gruncie socjalizmu. Na jego 
też gruncie szukał będzie Kongres 
Wrocławski' rozwiązania - palącego 
równania, na które czeka caia u- 
męćzońa lu<fzk$ś^: 1 kulturą*
Wo3nóść;^I^i?ly
dzić/ że w yn ik i' jego prac .będą bo­
gate w  doniosłe, i błogosławione wy­
niki.

pojawiła się nowa idea. Socjalizm 
głosi, podobpie jak chrzęścijan?żm, 
pokój ludziom dpbrej woli, kultur 
rę i  wolnóść,:, odrzucą natomiast

•sprzeczną z  kulturą | liberalną ideę 
wdińości. ’ nieograniczonego : bogace­
nia s ię ,—  jako sprzeczną z poko-

P IĘ K N O  D O L N O S L Ą  StC IĘ0Ó\ K R A J O B R A Z U

W  związku z otwarciem Wystawy Ziem Odzyskanych Dolny SląsJj 
zwiedzają obecnie setki tysięcy rodaków i delegacji zagranicznych.

Wszyscy turyści wypowiadają słowa zachwytu -.nie* tylko dla pracy 
ludu polskiego na Ziemiach Piastowskich lecz i dla niezwykłego uro­
ku dolnośląskiego krajohrapu..

Przed nową andiencfą na KremEta?

Gorączkowe rozmowy dyplomatów
LONDYN. (PAP). Agencja Reu­

tera donosi z Moskwy, źe w  ponie­
działek ambasador Stanów Zjedno­
czonych Bedell Smith odwiedzał 
ambasadora Chataigneau w  zwią­
zku z  oczekiwaną audiencją na 
kremlu. Ambasadorowi USA Iowa 
rży szył radca - ambasa dy Foy Koh­
ler. Ambasadora Ćitó.taigżieua od­
wiedził również specjalny wysła-n- 
nik Bevina, Roberta- W,, towarzy­
stwie brytyjskiego ministra, pełno-' 
mocnego Harrisona,

MOSKWA. W ed łu g- doniesień z 
Moskwy wczoraj wieczorem miało 
się odbyć kolejne spotkanie przed-

stawicieli trzech mocarstw zachód-' 
nich z przedstawicielem Z. S. R. R. 
Jeszcze w  godzinach popołudniom 

wych ńie wiadomo było dokładnie 
cży delegaci USA* Wielkiej Bryta­
nii i  Francji spotkają się z  min. Mo 
łotowerń, czy też uzyskają audi em 
eję u premiera Stalina,

. Korespondent Reutera wyraża 
pinię, że po 'k ite l spotkaniach z 
min. Molotówem, następne , spotka­
nie ze Stalinem- mbze .przynieść 
możliwości osiągnięcia, porozumie­
nia. i  stworzy podstawy1 <fia konfe* 
rencji^ Czterech mocarstw,,

W oj, pom orskie przwdUajle

w akcji skupia asbojia
W ARSŻĄW At Akója-sfeu-.

pu zboża ,w- sierpniu przebięgą■ pla­
nowo.. Zgodnie, ż przewidywaniami,: 
plan przekroczono w  większości wo

A n g l i c y  c h r o n i ą  z b r o d n i a r z y
Uświadczenie rzecznika rządu it-P- 

w sprawie ekstradycji przestępców wojcBiiiycSi
W ARSZAW A (PAP). W  związku z wymianą not  ̂pomiędzy władzami 

brytyjskimi i  Polską Misją Wojskową- w  Berlinie w  sprawie ekstrady­
cji przestępców wojennych — rzecznik rządu pofckiegcr^ciyr. Aleksander 
Jackowski oświadczył, że na podstawie obowiązujących układów, kraje ■ 
alianckie zobowiązane .są do wydawania przestępców wojennych tym 
krajom na terenie których przestępstwa te zostały popełnione.

Tymczasem w  lęcie. 1948 r. rząd 
polski otrzymał. zawiadomienie od 
rządu brytyjskiego, że termin pre-; 
kluzyjnye ekstradycji zóstał wyzna­
czony na dzień 1 września 1948 roku, 
przy czym wnioski' o ekstradycję 
przestępców wojennych będą po tym 
terminie przyjmowane tylko w  wy 
jątkowych wypadkach.

W związku z powyższym /rząd poi 
śki skierował notę do gen. Robert­
sona, w  której wskazuje ha sprzecz 
ność tych zarządzeń' z. powziętymi 
uprzednio uchwałami międzynarodo 
wymi.

11 sierpnia 1948 r. Polska Misją 
Wojskowa w  Berlinie otrzymała no 
tę, w  której rząd brytyjski oświad-

iji>g*ekMia.cIe licewefaraal S ilm owysm

W a lt B iss ie y  eosstra JU arsh a ll
HOLLYWOOD (API). Agensja Uni 

ted Press donosi; . ‘że przedsiębior­
stwo filmowe Walta Disóieyra wysto­
sowało protest do sekretarza stańu, 
Marshalla, przeciwko warunkom ukła 
du francusko — amerykańskiego.

Disney twierdzi, że 110 filmów a 
mery kański eh, które otrzymać ma 
Francja, podzielono między. 10 naj­
większych amerykańskich towarzystw 
filmowych, co całkowicie wyelimino 
Wało mniejsze przedsiębiorstwa • lub 
uzależniło je od bardziej- uprżywile 
jowanych koncernów. Towarzystwo

Disneyfa stwierdza, że tdki stan rze 
czy spowoduj spekulacje licencjami 
eksportowymi.

czył, że nigdy nie podzielał poglądu, 
iż ekstradycja przestępców wojen­
nych może trwać przez czas nieogra 
niężony;

Trybunał Herfordzki, decydujący

ekstradycji przestępców wojen­
nych, na kilkadziesiąt Wniesionych 
przez stronę w nuków * tylko
w  dwóch, Czy w  trzech wypadkach 
powziął decyzję ekstradycji prze­
stępców wojennych.

Trudno . tego rodzaju procedurę 
ekstradycji przestępców wojennych' 
— -oświadczył rzecznik rządu polskie 
gó - uznać ża  obiektywną, stanowi, 
ona bowiem wyraźnie uprzywilejo­
wanie zbrodniarzy.

P rz e m y ś l Z ie m  IM zyskanycB i r o ś a ie

H m ie w a  n ow ych  f a b r y k
ŁÓDŹ (PAP). Wkład golówkbwy 

Peńsrt.wa w inwestycje przemysłu pa 
pierniezego Z. O. wynosi do chwili 
obecnej około 780 milionów złotych.

W roku 1948 — 1949 plan ińwesty 
óyjny przemysłu papierniczego prze­
widuje ponad 500 milionów zł. tore 
dytów na inwestycje na terenach 
Ziem Odzyskanych.

W ramach projektowanego i o*pra 
]T?owywa.ndgo obecnie planu sześciolet 
niego przewiduje się budowę fabryk 
celulozy: w Jeleniej’ Górze, Kostrzy 
niu i Osinc-wie, budowę wielkiej fa 
bryki w Źólwinie kolo Szczecina oraz 
budowę nowej fabryki! celulozy sło

tM wydawnictwa
W dniu dzisiejszym „Słowo Po !skie“ ukazuje się w  nowej szacie 

graficznej.
Redakcja wprowadza ją„ dążąc do podniesienią. estetycznego wyglą 

du dziennika.
Mamy nadzieję, że Czytelnicy powitają nową winietę najpopular­

niejszego na Dolnym Śląsku pisma .codziennego ,%  żywym zadowoleń 
niemu ■

[ mowej w Malczycach 1 wielkiej fabry 
ki celulozy 'siarczynowej i papieru na 
Mazurach.

Aflnerykarase 
muszą, wybierać

l i l i i: gilt§@ wsfiko
-N O W Y JORK. (PAP). Zapowiedź, 

prezydenta Trumana, że żonaci bę­
dą zwolnieni od zaciągu do służby 
wojskowej, wywołała wśród mło­
dych mężczyzn w  USA dążenie, do 
najrychlejszego uzyskania świa­
dectw. ślubnych. W  Brooklynie po- 
lidja musiała roztoczyć kontrolę nad 
długimi kolejkami młodych par. 
Natychmiast po otwarciu urzędów 
stanu cywilnego, wobec natłoku 
musiano w  pewnej chwili zamknąć 
drzwi.

wysunęło ■ «54-.
województwo pomorskie, gds.ie 
kontraktowany skup wykonano ’ w  
209 proc..

Do dnia 20 sierpnia ogólnie Stup 
osiągnął cyfrą 176.607 ton wobec 
planowanych 143.846 ton.

Na podstawie napływających z 
całego kraju meldunków przewidu­
je się, że planowana cyfra skupu 
■zboża na sierpień na 220.000 ton, zo 
stanie znacznie, przekroczona.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczny skup zboża jes t większy 
,o przeszło 100 proc., Bardzo dobra 
w  roku bież. jest również podaż.

Spośród trzech sektorów najwięk 
szy udział w  skupie zboża-, posiada 
sektor spółdzielczy —  ok. 52 proc. 
prywatny ok. 26 proc. i  państwowy 
—  21 roc.

Oprawca hitlerowski
skażamy n a  śmierć

LUBLIN (PAP). Sąd Okręgowy w 
Lublinie rozpatrywał sprawę Hansa. 
Waltera Liska, zastępcy szefa gęsta 
po. w  Lublin i ć, w latach okupacji 
niemieckiej.

Lisika oskarżony był o ^orzynalż- • 
ńość 'do SS i gestapo, uczestniczenie 
w  masakr a ch ' likwidacyjnych. dopiu 
szczenie. tortur przy ‘badaniach- śled­
czych oraz wydania rtfzkaz/u rozstrze­
lania 180 więźniów na Zamku Lubel 
skini w  dniu' 20 lipca lSM^r*'

Sąd po' przesłuchaniu szeregu świad 
ków skazał Hansa Waltera Liska na 
karę śmierci. -

S. ost&iśesS&S <cBeav8Ęt

Gen. Stalin przyjął
przedsiawicieli 

mocarstw zachotlnieli 
MOSKWA. Wczoraj wieczorem o 

godz. 9-ej według czasu moskiewskie 
go przedstawiciele mocarstw zachód 
nich udali się na Kreml, gdzie zo­
stali przyjęci przez generalissimusa 
Stalina. W  rozmowie*: uczestniczył 
również min. Moiotow.

Kolejką, listową ust Śatieżkę
PRAG A- (PAP). Cżecho^ówacldie metrów, czas trwania- jazdy 25 mi- 

m?n3śterstwo komunikacji przystą- nut. Kolejka, której koszty oblięzo 
piło do budoWy kolejki linowej na ne są na 8 milionów koron, ̂ zdolna 
szczyt Śnieżki w  Karkonoszach. | będzie przetransportować w  ciągu’ 
Długość linu wynosić będzie 3.60011 godziny dtjoło 250 osób. 1



PRZED OTWARCIEM KONGRESU
W rocław  p o d e jm u je  rze czn ik ó w  p o k o ju  n a  św ie c ie  

Ostatnie przygotowania
Ka Politechnice czynione są ostat 

nie przygotowania do obrad Kongre 
su Intelektualistów. Od poniedział­
ku, oprócz biur Komitetu i  biura 
gospodarczego, czynne już jest biu- 

, ro  prasowe. Dowiadujemy się, że 
przez 4 dni trwania obrad Kongre 
su wydawana będzie specjalna „Ga 
zeta Kongresowa" w  kilku językach, 
informująca o  przebiegu obrada

Qd 25 bm. kiedy nastąpi uroczy 
ste otwarcie Kongresu, obrady to­
czyć się będą codziennie od godz. 
9-30 do 13-ej i  od 15-ej do 18-tej.

Dn 25 bm. o godz. 21-ej odbędzie 
się w  salach Ratusza Wrocławskie­
go w ielk i raut, na którym  Rektor 
Uniwersytetu i  Komitet orgamzacyj 
ny gościć będzie przybyłych dęlega 
tów. ' , -,v‘ .

W  delegaci na Kongres
wysłuchają o godz. 18.30 koncertu 
chóru Geburowskiego w  kościele św. 
Doroty, przy uŁ Świdnickiej.

W trzecim dniu -obrad o godz. 
15-ej odbędzie się gremialne zwie­
dzanie WZO, a o godz. 19-ęj Kon­
cert Symfoniczny Filharmonii Wro­

cławskiej w  wielkiej sali Polskiego 
Radia na Krzykach.

W  sobotę dn. 28 o godz. 9-ej zrana 
nastąpi zamknięcie Kongresu, a o 
16.30 w ielk i wiec w  Hali Ludowej.

Delegaci stopniowo zjeżdżają już 
do Wrocławia. Ostatecznej, liczby za 
granicznych delegatów Biura Kon­
gresu jeszcze nie podały. Znane są 
tylko cyfry zgłoszonych delegatów 
zagranicznych: 17 Amerykanów, 4
Argentyńczyków, 7 Brazylijczyków, 
2 Meksykańczyków, 11 Belgów, 2 
Duńczyków, 12 Niemców, 25 Francu 
zów, 4 Szwedów, 22 Anglików, 21 
Szwajcarów 6 Czechosłówaków, 47 
Włochów oraz liczna delegacja Zw. 
Radzieckiego.

Delegaci na Kongres zamieszkają 
w hotelach i  w  prywatnych miesz­
kaniach.

Front hotelu Monopol gra wszyst 
M m i kolorami tęczy. Wisi na nim 
kilkadziesiąt sztandarów państw^ 
których przedstawiciele biorą udział 
w  Kongresie.

1fct© reprezentuje Polskę?
Delegacja polska na Kongresie 

Intelektualistów składa się z 49 o- 
sóh. Śwfat naiiki reprezentuje 27 
naukowców, literaturę —  12, pisa­
rz? I  poetów, architekturę i sztuki 
plastyczne —* 5, muzykę —  3, teatr 
—* 1 i  fi|m —  1 osoba. \

Kilku- delegatów figuruje ńa li­
stach. różnych dziedzin np. Lech 
Nś^BaojewskŁ jest architektem |, rów 
nocześnie dziekanem Wydz. Arch. 
-FoKtechnifc* Warszawskięj,.- • Kazb 
mierz Wyka jest literatem i  prófe- 
■torem -UJ., Leon Schiller —• reżyse 

"  jem  i rektorem W.S.T:
Wśród naukowców jest- 8 rekto­

rów  wyższych uczelni, prezes- i 
: członkowie Polś. Akad. Umiejętno­
ści x  Innych ~ stowarzyszeń nauko­
wych'.,.

Przedstawicielami' nauk hunaani- 
sfcye2ńyćłi‘' ’są * j£ibfes.otbV/ie': Ajdu- 
klewicz, Kotarbiński (filozofia), Ku- 
'syłowicz, Krzyżanowski, Lehr - 
Spławiński- Nitsch, Wyką i Wędk*e 
wścz (filologia), Chałasiński i  'Os­
sowski (socjologia), Taubenschlag 
(prawo), Wojciechowski. , (historia), 
Lorentz, (historia sztuki).

Matematyka i  przyroda mają. 
przedstawicieli w  osobach profeso­
rów : Sierpińskiego, Hugona Stein­
hausa, Stef. Pieńkowskiego, Czeka-

nowskiego, Hirszfelda, f  Weigla, 
Dembowskiego* 1 i  Marchlewskiego, 
rektora, St. Kulczyńskiego (botani­
ka),. Woje.. Święto sła wskiego (che­

mia); prof. Czubalski i  Gruca re­
prezentują medycynę, Lech Niemo- 
jewski i Tytus Huber architekturę. 
Większość tych nazwisk cieszy się 
światową sławą.

Przedstawicielami literatury — 
prozy, poezji, krytyki i  wiedzy o li­
teraturze —  są: Jerzy Borejsza.
Wład. Broniewski, Maria Dąbrow­
ska, Jarosław Iwaszkiewicz, Leon 
Kruczkowski, Zofia Nałkowska, Jan 
Parartdowśki, Ant. Słonimski, Jul. 
Tuwim, Kazimierz Wyką, Jerzy Za­
wieyski i  Stef. Żółkiewski. Sztuki 
plastyczne reprezentują: Ksaw. Du­

nikowski art. rzeźbiarz, którego po­
sągi zdobią WZO, obaj rektorzy 
Akad. Sztuk pięknych Warszawy i 
Krakowa Michał Strynkiewicz i 
Kazian. Ejbisch. Architekturę o- 
prócz L. Niemojewskiego —  Helena 
Syrkusowa, muzykę —  Ewa Ban- 
drowska - Turska, Grzeg. Fitelberg 
i Andrz. Panufnik, teatr —  Leon 
Schiller, a film . Wanda Jakubow­
ska, reżyserka filmu „Ostatni etap“ .

Poza - wymienionymi delegatami 
zaproszono do Wrocławia 60 osób 
w  charakterze uczestników "K on ­
gresu.

Ł ią ^ m  ę g m ś m i
___ ż©ny intelektualistów
Liga Kobiet, licząc się z przyja­

zdem żon uczestników Kongresu 
Intelektualistów, powołała do życia 
Komitet Kobiet, który będzie miał 
za zadanie zaopiekowanie się przy­
byłymi małżonkami delegatów. • 

Komitet przygotowuje wiele im­
prez. W  programie jest zwiedzanie

Wystawy, oraz , zabytków miasta. 
Goście zwiedzą także placówki 
RTPD.

27 bm. odbędzie się w  Hałi Ludo­
wej wiec, na którym przemawiać 
będzie prezeska Światowej Federa­
c ji Kobiet p. Eugenia Colon.

Droga.
do m odernizacji 

rolnictwa

Owoce polityki rządu Marie

Groźba strajków we Francji
PARYŻ. (API). Polityka rządu 

francuskiego . rozluźnienia kontroli

P r e m ie r  S iapo iocky  o ś w ia d c z a ł

Czechosłowacja wierzy w pokój
PRAG A (A P I-. Na dorocznyny 

święcie pracy w  Brueńn prem. Za- 
potocky wygłosił przemówienie, w  
którym . stwierdził: Czechosłowacja
nie tylko odrzuca wszelkie pogłoski 
o wojnie, .mające na celu wywoła­
nie paniki, ale czyni wszystko, co 
jest w  je j mocy, by nie dopuścić do 
wybuchu konfliktu. Czechosłowacja 
wybrała sobie takich sojuszników, 
którzy nie bp ją,,się prowokacyjnych 
wystąpień’ i  nie ulegną psychozie 
wojennej!.

Sojusznikami tymi są demokra­
cje ludowe ze Zw. Radzieckim na 
czele. Silna partia komunistyczna 
i  potężny ruch zw, zawodowych —  
to-\iajfępsza gwarancja utrwalenia 
demokracji ludowej i urzeczywistnię 
nia zasad socjalizmu.

Prem ier oznajmił, że po feriach 
parlamentarnych przedłożony zosta­
nie Zgromadzeniu nowy projekt u- 
stawy o ochronie republiki demokra 
tycznej i  rozw ęj^  s^ęjąłjzmu^ w  Cze 
chosłowacji.

F o r t y  f f ś o S s k i ę  p f f a e f a e t ó w s

2 # m ilionów |®®i w ęg la

„R Z E C Z P O S P O L IT A " ,  om aw ia jąc re ­
zo lu cją  N K W  S L  o  K ierunku  rozw oju  
gospodarczego wsi, p iszei

„Niewątpliw ie rezolucja N K W  Stron­
nictwa Ludowego o rozwoju spółdziel­
czości wiejskiej jest wydarzeniem dużej 
wagi.

Rezolucja akcentuje ' potrzebę dobro­
wolnego zrzeszenia sig4 chłopów w  celu 
umożliwienia mechanizacji rolnictwa. 
To konieczność. Bez rozwiązania tego 
zagadnienia będziemy ciągle tkwić w  
gospodarczym marazmie. K ilka dobrze 
zorganizowanych spółdzielni może być 
tym przykładem,. który pociągnie licz­
ny c naśladowców. Przykład Jest naj­
lepszą dydaktyką.

Rezolucja przypomina wyzysk i spe­
kulację. Przy przeludnieniu wsi będą. 
to zjawiska stałe.

Wyraźne postawienie sprawy Jest bez­
sprzecznie zasługą Stronnictwa Ludowo  
go. Wierzymy, że po ogólnej deklaracji 
nastąpi szczegółowe opracowanie po­
szczególnych zagadnień —  wyprowadza­
jące wieś w  przestrzenie nieskrępowa­
nej realnej pracy gospodarczej

Palestyna  
i... »nen ira li90$ć« 

W atykanu
„K U R IE R  '  C O D Z IE N N Y "  przyłącza  

garść fa k tó w ,. rzuca jących  charakte ry­
styczne św iatło ńa dzisiejszą po lityką  
W atykanu . D zien n ik  m .łn. -pisze:

„Na skutek niedyskrecji pewnych kół, 
stało się w  Rzymie publiczną tajemnicą, 
źe grono dostojników kościelnych, sto­
jących blisko Watykanu, zajęte jest 
montowaniem- specjalnej „brygady ćhrze 
śeijańsklej**, mającej walczyć w  Pale­
stynie przy boku w ojsk  arabskich, „w  
. obronie** świętych miejsc przed żyda­
mi.

Na czele biura werbunkowego stanęli 
kardynał Agagianian i monsignore Fe- 
,netentir zaś łącznikiem pomiędzy Rzy­
mem a Jerozolimą jest nucjusz apostol­
ski w  Palestynie Testa. Inicjatorzy tej 
■„brygady** zabiegają obecnie usilnie w  
■Waszyngtonie o dostarczenie broni na 
; wyprawę wojującego krzyża, 
f Okrasą tej wiadomości Jest takt ob­
ję c ia  dowództwa ńad brygadą przez w y ­
sokiego oficera arabskiego, który przy­
by ł już z  Egiptu do, Rzymu i rozpo­
czął „urzędowanie**.

nad cenami artykułów żywnościo­
wych, wywołała nową zwyżkę cen,; 
która wzrosła jeszcze na skutek 
przyznania zasiłków , obszarnikom.: 
W Paryżu ceny jarzyn, mięsa, jaj,: 
chleba i  wina wzrosły o 50 proc.,! 
a podaż znacznie się zmniejszyła.

Związki zawodowe wystąpiły o-: 
stro przeciwko eksperymentom rzą­
du i wycofały się z  ogólnej komisji 
gospodarczej, dając rządowi czas do 
1 września na rozwiązanie proble­
mu cen i płac. ’

Związki zawodowe zwracają uwa­
gę rządu,, że w  całym kraju dojdzie 
■do strajków, jeżeli file zostaną za­
stosowane żadne , środki przeciw- 
działające.

fbm. ogółem 20 mil. tc-n węgła i ko­
ksu, -  .

Rezultat ten jest wynikiem s|ąłe- 
►go podnoszenia zdolności przeła­
dunkowej oraz odbudowy urządzeń
► portowych. Podczas, gdy- w  roku 
►1946 Gdynia i Gdańsk przełądowa-, 
Iły ponad 4.608.000- ton, w  roku 
►1947/przeładunek wzrasta do ponad 
p7 milionów ton .'z  czego ponad 714 
Mys. ton przypadło na nowo uracho- 
traione w  drugim kwartale togoż 
fcroku porty w-Szczecinie i Ustce.
| • Osiągnięcias^do/ dnia 17 sierpnia 
Irłą: 20 milionów ton łącznego prze­
ładunku . węgla f kpksd w  okresie 
^powojennym stanowi dowód dalsze 
5 go rozwoju "w .-tej .dziedzinie.

[re«I. W . Trael»5>ń>sikies*’«
| WARSZAWA /(PAP). Dnia 23 b. m. 
|odbył się. w  Warszawie pogrzeb ś. p.
► red; Wincentego Trzebińskiego, zaslu
► żernego i wfeloletai|ego dziennikarza. 
| W oddaniu ostatniego hołdu ś. p.
► Wincen-teanu Trzebiński emiu w zię li u-
► dział lkzini dziennikarze, pracownicy 
►miejscy i członkowie PPR.
► Przy opuszczaniu trumny do grobu 
| w hołdzie pochyliły się sztandary 
|PPR i pracowników miejskich.
| Świeżą, mogiłę pokryły liczne wień’ 
rce.

W ARSZAW A (PAP). Komisją 
współzawodnictwa pracy przy zarzą 
dzńe głównym związku zawodowego 
pracowników I robotników rolnych 
opracowała nowy regulamin współ­
zawodnictwa. Będzie "bń obejmować 
całokształt prac w  majątkach. 
Współzawodnictwo zespołowe obej­
mować będzie 7 grup prac gospodar 
skich, wśród nich zagadnienia so-* 
cjalne: funkcjonowanie i  rozbudowa 
świetlic, prace w  polu, stan ihwen 
tarza żywego i- jego^tywienie, stan 
sprzętu, mechanicznego, narzędzi ro 
boczych, budynków itp.

Każdy ź powyższych elementów 
będzie punktowany w  skali od 1 do 
9, ponadt^' dla każdej grupy prac w 
zależności od ich znaczenia,, zastoso/ 
wany będzie inny mnożnik:

Za poprawę gospodarki w  danej 
grupie będą również doliczane pun^ 
ty.

W A R S Z A W A  (P A P ). W  'd n iu  - -  ^  
m. rozpoczęły się w  W arszaw ie  ckt a 
d y  plenum  Naczelnego Kom itetu W y  
kohawczego PPiskiego ■■ Stronnictwa

Ludow ego, którym  przew odniczy ł 
prezes PSI* —  Józef Niecko.

I  POLAKA w PDACY
&  I  H A D O D B liD O W ^ iS Ę ! 
1 1 *

9ff.T MIŁł M , SZESC. G A Z U  
35j: G A Z O W N I D O L N O SLĄS iaC H

WŚRÓD obiektów już odbudowa­
nych na DoLttym Śląsku maimy obeć 
nie 3& gaaowm. Roŝ towadziły one 
w ub. roku 93,7 mil. m sześć, gazu.

Jak-' wielkim sukcesem jest odbu­
dowa tych gnaowni świadczy fa'kt, że 
—- mifiio wieiifciego zużycia gazu 
p>rżez_. gospo darstwa domówe nie 
przekracza ono 4 2  proc. ogólnej Hoś 
ci gazu. Cała reszto służy przemy­
słowi.

Stanowi to oczywiście olbrzymią 
osziczęcfffiość w rozchodowaniu opału.

Wykonanie planu ozimych obsie-i 
wów przywróci Polsce :— przy po-1 
myślnych zbiorach w Nroku przy- $ 
szlyjm —  utracone jpo wojnie mia-1 
no jednego z. najobfitszych spichle-^ 
rzy zbożowych w  Europie. Może się i  
tor'stać tylko wtedy, gdy w  uprą-z 
wie : roli na gospodarstwach drób-1 
njmh zaczną być stosowane —  ta k j 
samo, jak w  gospodarstwach du-| 
żych — współczesne zdobycze w ie-2 
dzy rolniczej.

Dziś w  zubożałym po wojnie kra | 
ju jest to jeszcze niemożliwe. Siew- $ 
nik, kultywator czy wał kruszący | 
grudy —  mogą trafić na drobną J 
schedę tylko z~najbłiższego ogródka z 
Państwowych Nieruchomości Ziem-1 
skich' lub z Samopomocy Chłop-1 
■sklej.' 1 v - . • •. "■■■■ .. |

Jest to sprawa poważna. 1
Wieśniak polski, zwłaszcza' wieś- f  

niak-zza Bugu, stał daleko od w ie -j 
! dzy rolniczej. Wierzył on przeważ-z 
I nie w  plony z roli, osiągane wy-| 
| łącznie jego' pracą, Trzeba go dzśśj 
| przekonać, że ńie wszystko z niej 1 
j dobywa sam ludzki ^yysiłek. Odpo-j 
wiernie narzędzia, Odpowiedni do- 2 
bór gleby —  to więcej niż połowa ̂  
urodzajów. |

Placówki Samopomocy Chłop- «
skiej mają w  tych gospodarstwach | 

I nader wdzięczne pole do działania. | 
(-Zaopatrywanie drobnych rolników | 
w  nowoczesne narzędzia, ułatwianie? 

Um pomocy kredytowej, propagował 
nie nowych zdobyczy wiedzy, czu-5 
wanie na wsi nad okazywaną w  po a 
rę pomocą sąsiedzką to nieza-| 
wodna praca nad przyszłymi obfi-i 
tymi w  Polsce zbiorami. i

SJZ. ą

P RZYGOTOW ANIA  do .jesien- 
-nych siewów są na ukończe­
niu. Pow sta ły juz .w całym 

kraju Obywatelskie Komitety Akcji 
Siewnej;. Przeznaczone przez' \Rząd 
kredyty siewne w  wysokości 350 
milionów złotych —  zostały w  90 
proc. rozprowadzone. Nawozy sztu­
czne są dostarczane — bodaj po 
raz pierwszy w  powbjemiej Polsce 
bez .opóźnień. Selekcyjne ..ziarno 
siewne, dowożone jest z pośpiechem, 
by na czas zaopatrzyć w  nie rolni­
ków. .

Wszystko W : frzeba było przed ­
sięwziąć w  porę, gdyż w  roku bie­
żącym obszar ozimych obsiewów 
.przekroczy 5.100.008 ha. Rolnik pol­
ski zasieje samej pszenicy ponad 
663.000 ha, ozimego jęczmienia 
ponad 20 tys. ha, rzepaku —  ponad 
30 tys. ba i  S.5O0 ba wyki. Jest to 
zadanie olbrzymie, jego wykonanie 
wymaga —  przy obecnym . stanie 
sprzeżaju w  gospodarstwach rol­
nych —  energii niezwykłej)* 1 j bardzo 
dużego poczucia obywatelskiego^ o- 
bowiązku. Zwłaszcza w  dziedzinie 
pomocy sąsiedzkiej.

Wieś w  ostatnim .roku znacznie 
wzmogła swe siły. Większe gospo­
darstwa posiadają już zarówno po­
trzebne fon narzędzia, -jak i  niezbęd 
ssy inwentarz. A le  drobny rolnik 
wciąż jeszcze walczy z  trudnościa­
mi. N»e stać go ani na kupno dobre 
go konia, ani na nabycie narzędzi 
rolniczych. Musi o® % konieczności 
pracować prymitywnymi narzędzia­
m i i bardzo często -obsiewać swe za 
gony z opóźnieniem.
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PAR YŻ. —  W  poniedziałek w ybuch ł 
gw altóum y pożar w  w ie lk ie j fa bryce  
fa rb  w  V ille -  Franche  -  S u r -  Saone. 
Szkody m ateria lne szacowane są na kil 
kaset m ilionów  franków .

PAR YŻ. — Z  Nem DelM  donoszą, że 
przybył tam  „z  w izytą grzecznościow ą" 
do rządu h induskiego adm irał am ery- 
kaiisJęi R X . C ono lly , dow ódca am erykan  
sk ich  sit m o rsk ich  na A tlan tyku  W śchod  
nim i na M orzu  Śródziem nym .

; T IRANA , 1 Na g ran icy  A lb a ń it mto- 
; ty m ie js ce  n ow e prow okac je  w o jsk  a- 
tcńskich , M iądzy 15 a U  s iew n ie  sa­

moloty greck ie  n ie jed n ok ro tn ie  przela- 
tyw aly  nad strefą pograniczną, a żoł­
n ie rce  g reccy  ostrzeliw ali te ry to riu m  
albańskie z  m iotaczy  m in  i dział.

JEROZOLIMA. —  znaczne  siły w ojsk  
track ich  z  ciężką  a rty lerią  zgrom adziły  
się w ty c h 1 pu nkta ch  J erozo lim y , w  k tó  
ry ch  znajdowały sią oddziały tra ns jor- 
dańsicie i .egipskie.

SZCZECIN. —  Z e  S zw ecji przybędzie  
1.404 sztuk kon i. Przeznaczone  są one 
dla Szczecińskiej D y re k c ji Państw ow ych  
N ioi^ichóm oŚęl Z iem sk ich .

PO LSK IE . W A G O N Y  UCH O DZĄ  
Z A  N AJLEPSZE  N A  SWIECIE

POLSKIE wagony osobowe zaczynają 
budzić ogromne zainteresowanie za gra­
nicą. Są one lżejsze, o 9 ton od wago­
nów wyrabianych przed wojną, mniej 
wrażliwe na wstrząsy i znacznie mo­
cniejsze.

Bało się to osiągnąć drogą zastosowa­
nia w  konstrukcji stalowej spawu —  
zamiast łączeń nitowych.

Wśród znawców na rynkach zagranic* 
nyćh, polskie wagony osobowe posiada 
Ją opinię najlepszych na świecie.

Inżynierowie zatrudnieni w  przemyśle 
państwowym przystąpili ostatnio *0  
opracowania konstrukcji lekkiego, bar­
dzo wygodnego wagonu osobowego n  
klasy.

W SPAN IAŁE  P LO N Y  
W SPÓ ŁZA W O DN IC TW A  PRACY

W SPÓ ŁZAW O DN ICTW O  pracy w  prze 
myślę metalowym ^obejmuje obecnie 
15.000 wykwalifikowanych metalowców
1 20.000 młodzieży.

W e  współzawodnictwie zespołowym  
bierze udział m.in. Państwowa Fabryka 
Wagonów w e WrocławiU\ i kopalnia 
„Viktoria“ w  Wałbrzychu.

Przemysł metalowy chlubi się Już 
986-ciu przodownikami pracy.

Współzawodnictwo pracy w  przemyśle 
metalowym umożliwiło m.in. wykonanie 
w  terminie konstrukcji mostu średnico­
wego w  Warszawie, a w  fabryce ma­
szyn w  Bielsku — wzmożenie produkcji 
poszukiwanych przez nasz przemysł *n» 
szyn włókiennlczyeh.

iisiaienle regalam m u

wspSlisiw&di&iciwa psiief w lolsttówts

KATO W ICE  (PAP ). Polskie porty 
morskie przeładowały w  okresie od i chwili; ich uruchomienia do dnia 17

Wielkie zndssk relnlkci
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Holandia w kleszczach Ameryki
| Korespondencja wln^na „Słowa Polskiego”

HAGA, w  sierpniu.

ł  A ł  AMERYKAŃSKIM projekcie 
\ / \ i  ujarzmienia Europy Holandia 
V T zajmuje wśród państw mar- 

ahallowskich —  pod względem wy­
sokości przyznanych Jej kredytów 
—  4-te miejsce, ustępując jedynie- 
Wielkiej Brytanii, Francji i W ło­
chom.-. . . . .  . ...

Skutkiem „specjalnych względów 
Departamentu Stanu wzrasta eko­
nomiczna i polityczna zależność Ho­
landii od amerykańskich monopoli. 
Wewnętrzny rynek Holandii został 
'już całkowicie opanowany przez ka 
pi tał amerykański; 1/3 importu ho­
lenderskiego przypada obecnie na 
Stany Zjednoczone. Wartość impoT- 
tu z Ameryki za ubiegły rok wyra­
ża się cyfrą 1.200 milionów gulde­
nów, czyli 24-krotnie przekroczyła 
wartość eksportu Holandii do Ame­
ryki.

W  ciągu pierwszych 11 miesięcy, 
nadwyżka holenderskiego importu 
nad eksportem wyraża się sumą 
1.181 milionów guld. W  ciągu naj­
bliższych 11 miesięcy Holandia o- 
trzyma zgodnie z planem Marshalla 
100 tys. ton suszonych owoców; 218 
tys. ton tłuszczów i mięsa oraz 36 
tys. ton tytoniu. Natomiast przy­
dział stali i nawozów sztucznych 
jest bardzo skąpy.

Nie jest to przypadek 
Stal potrzebna jest Holandii prze­

de wszystkim do budowy stoczni i 
okrętów. Flota handlowa —  to pod­
stawa życia gospodarczego Holan­
dii. Dochody z  frachtów stanowią 
główne źródło jej bilansu płatnicze­
go. Podczas drugiej wojny świato­
wej Holandia straciła większość 
swego tonażu | dlatego odbudowa 
okrętów jest dla niej sprawą pierw­
szorzędnej wagi.

Pozbawiając Holandię potrzebnej 
stali i hamując w  ten sposób roz­
budowę jej floty handlowej, Stany 
Zjednoczone wykorzystują do trans­
portu własną, rozbudowaną podczas 
wojny flotę handlową. Tymczasem 
w  dokach holenderskich niszczeją 
dziesiątki wymagających naprawy 
okrętów.

Wyraźne tendencje Ameryki do 
zahamowania budownictwa okręto­
wego Holandii wzbudzają zrozumia­
łe  zaniepokojenie społeczeństwa.

Pisma holenderskie zmuszone są 
.przyznać, że żądania amerykańskie 
•odnośnie ograniczenia przemysłu 
budowy okrętów mogą mieć kata­
strofalne skutki dla gospodarki Ho­
landii.

Czerpiąc ogromne zyski w  han­
dlu z  Holandią i hamując rozwój 
najważniejszych gałęzi jej przemy­
słu, Amerykanie opanowują stop­
niowo holenderskie przedsiębior­
stwa. Wykupują akcje odlewni sta­
li, fabryk papieru i  t. d.

Upadek gospodarki 
holenderskiej 

Jeszcze wyraźniejszą formą infil­
tracji amerykańskiego kapitału jest 
zakładanie w  Holandii czysto ame­
rykańskich przedsiębiorstw. W  paź-|

dzierniku 1947 r. Amerykanie uru­
chomili fabrykę pokryć. Wiosną bie­
żącego roku towarzystwo handlowe 
„Rcynoids-Exporf‘ z  Chicago ogło­
siło projekt założenia w  Holandii 
szeregu własnych przedsiębiorstw. 
Przykład ten okazał się zaraźliwy. 
W obecnej chwili dziesięć amery­
kańskich firm prowadzi pertraktacje 
z holenderskimi przemysłowcami w 
sprawie założenia w  Holandii włas­
nych przedsiębiorstw.

W ten sposób „marshallizacja'" 
Holandii realizowana jest pod róż-

M  inął już miesiąc od chwili u- 
dostępnlenia WZO dla zw ie­

dzających. W  pierwszym mfesiącu 
501.137 osób przybyło na WZO za 
biletami wstępu, ponadto grupy 

wojskowe i  sierocińce zwiedzały 
Wystawę bezpłatnie.

Ubiegła niedziela była startem 
ku nowemu etapowi Wystawy. Roz 
poczyna się napływ masowych w y­
cieczek świata pracy z całego kra­
ju. O Ile w  pierwszym miesiącu 
przeważały osoby zwiedzające WZO 
indywidualnie, o tyle obecnie na 
skutek zaktywizowania wojewódz­
kich komitetów WZO, opartych o 
partie polityczne, związki zawodo­
we, Samopomoc Chłopską —  roz­
poczyna się ruch masowy. W  mia­
rę usprawniania komunikacji i ob­
sługi zwiedzających, frekwencja 
zwrasta stale i  równomiernie. |

W JEDNEJ MINUCIE TRZY 
POCIĄGI

W ubiegłą niedzielę od. świtu pły­
nęły już do Wrocławia kolumny sa­
mochodowe, wiozące zwiedzają­
cych z bliższych okolic. Wystawa i 
jej wielka impreza sportowa — 
mecz Dalmacja —  Dolny Śląsk —  
były w  tym dniu magnesem przy­
ciągającym masowe wycieczki z  o- 
bu Śląsków i  Wielkopolski.

Na dworcach panował olbrzymi 
ruch., Były minuty, w  których na 
Dworzec Główny przybywały jed­
nocześnie po trzy pociągi z  wy­
cieczkami. Rozładowywanie pocią­
gów  odbywało się sprawnie i ko­
lumny zwiedzających odpływały na 
tereny wystawowe bez żadnych za­
hamowań. Podążamy razem z nimi.

CO MINUTĘ JEDNA W YCIECZKA 

Przy wejściach na WZO groma­
dzą się olbrzymie tłumy. Do go­
dziny 12 weszło na teren wystawy 
216 wycieczek. Co minutę wchodzi­
ła jedna wycieczka. Przed kasami 
ustawiają się przedstawiciele w y­
cieczek, zakupując bilety. Obsługa 
jest nader sprawna. Grupy wcho­
dzące na WZO otrzymują przewod­
ników, którzy prowadzą je  do pa­
wilonu Czterech Kopuł. Mimo ol­
brzymich tłumów, nigdzie nie two­
rzą się zatory.

nymi postaciami i w  prawdziwie a- 
merykańskŁm tempie. Rezultatem 
tego jest stopniowy upadek gospo­
darki holenderskiej.

Znaczne straty, wynikające z han­
dlu z Ameryką, rujnujące wydatki 
na wojnę z Indonezją, utrzymywa­
nie armii, uwarunkowane udziałem 
Holandii w  Zachodnim Bloku, ha­
mują tempo odbudowy przemysłu 
i wsi. Nie jest przypadkiem, że pro­
dukcja holenderskiego przemysłu 
fabrycznego i  rolniczego nie osiąg­
nęła jeszcze poziomu przedwojen­
nego. Do jesieni ubiegłego roku dał j 
się zauważyć stały, choć powolny | 
wzrost produkcji. Jednakże poczy-

KOLUM NY ROBOTNICZE
Napływ ustawicznie rośnie. Oto 

zbliżają się do bram WZO potężne 
kolumny robotnicze. Idzie świat pra 
cy, jak awangarda zwiedzających. 
Idą oglądać swe dzieło. Wszak to 
ich pracą zbudowana została . W y­
stawa. Zbliża się kolumna 1200 me­
talowców z Gliwic. Jest to najwięk 
sza grupa robotnicza spośród 
wszystkich, które dotychczas zwie­
dziły Wystawę.

Zaznacza się masowy napływ ko 
lejarzy. Przybyła 1200 osobowa gru­
pa Związku Zawodowego Kolejarzy 
z Kalisza i 600 osobowa z  Warsza­
wy.

Dopisuje robotnicza Łódź. Oto

C Z Y T E L N I C Y  

„ S Ł O W A  P O L S K IE G O "  

W Y B IE R A J Ą
N A J P IĘ K N IE J S Z Y  P A W IL O N

Glosy  wczorajsze przew aży ły  szalę, 
pierw sze  m iejsce "w  konkursie Czytel 
n ik ów  za ją ł P A W IL O N  R Y B A C K I.

Jutro rzecz oczywista now e głosy  
m ogą ten w ynik  " zmienić.

N a  drugim  m iejscu pozostaje ' nadal 
I Rotunda W ęgla , n a  ■ trze c im , — ' W ieś  
Polski Lud  ow ej, n a  czw artym  —  P aw i  
lon Hodow lany.

Dalsze m iejsca zajm ują w  kolejnoś 
ci: P aw ilon  Nieruchom ości Z iem ­
skich, Stoisko Przem ysłu  Chemiczne 
•go,, pow ilony: „Czyteln ika", P rzem y­
s łow y, Przem ysłu  K onserw ow ego, Leś  
mictwa i inne.

Jak w idzim y konkurs „S łow a P o l­
sk iego " w y w o łu je  coraz żywsze zain­
teresow an ie Czytelników. Poczta co 
dziennie przynosi redakcji nowe gło 
sy.

W ystaw cy  zaś deklaru ją  tak  piękne 
nagrody, że pozostaną one d la  w ygry  
w ających  najm ilszą pamiątką.

C Y F R Y  Z  P IE R W S Z E G O  . M IE S IĄ C A  

34.579 -M ETRO W A Ś C IE Ż K A  
L IS T Ó W

N a  pocztach W Z O  panu je w ielk i 
ruch. 2 am bulanse, 2  punkty stałe i

nająć od października 1947 r. krzy­
wa wydajności wykazuje stały spa­
dek.

Katastrofalnie obniża się stopa 
życiowa ludności. Do końca roku 
1947 wskaźnik cen wzrósł w  porów­
naniu z 1938 r. o 270%. Oznacza to 
póltorakrotne zmniejszenie się zdol­
ności nabywczych robotników i u- 
rzędnlków. Rząd obiecuje przywró­
cenie normalnego zaopatrzenia lud­
ności dopiero w  1953 r. Tymczasem 
muszą się oni zadawalać 315 gr 
Chleba dziennie i 3/4 funta mięsa 
na tydzień.

J. NIKON.

maszeruje 550 robotników przemy­
słu bawełnianego. Idzie Dolny 
Śląsk. 800 robotników Zjednoczenia 
Energetycznego, 600 robotników Za 
kładów Dziewiarskich z  Legnicy, 
300 robotników z fabryki „Silesia" 
w  Żarach.

Przybywają też wycieczki chłop­
skie. Zjawiła się większa grupa 
Związku Samopomocy Chłopskiej 2 
Krakowa i Przysposobienie Wojsko 
wo - Rolnicze z wrocławskiego. 
OKOŁO 50.000 ZWIEDZAJĄCYCH

Do wieczora sprzedano 31.000 bi- 
| letów indywidualnych, a 19.000 o- 
|sób weszło w  grupach zbiorowych. 
Stanowi to rekord dotychczasowej 
frekwencji.

112 listem oazy obsługuje publiczność.
[ W okresie od 21 lipce do 21 sierpnia 
wysłano z WZO — 330.800 listów 
zwykłych, 5990 poleconych, 2200 tele 
gramów. Jeżeli wyobrazimy sobie 
ścieżkę o szerokości 4 cm, to ścież­
ka tatka wyłożona tymi listami miała 
iby 34 fcm 579 metrów długości. Prże 
biegałaby ona przez całą szerokość 
Wrocławia (26. knij i wybiegałaby je 
szćz-e 8 i pół kilometra za miasto.

O B S Ł U G A

W czasie^ miesiąca trwania Wysta­
wy udzielono 62.078 informacji w ję 
zyku polskim i 520 w  językach ob­
cych. Biuro (rzeczy znalezionych wy 
dało 70 zagubionych przedmiotów. 
Po 90 przedmiotów — właściciele je 
szcze się nie zgłosili. Biuro Obsługi 
zanotowało zaledwie . 23 reklamacje, 
które zostały załatwione.

P R A C O W N IC Y
Dyrekcja Wystawy Ziem Odzyska­

nych zatrudnia zaledwie 606 pracow 
ników umysłowych i fizycznych. Bioi 
ero Propagandy WZO tzatriudnia 12 
pracowników administracyjnych 1 3 
siły redakcyjne.

O B S Z A R
Obszar WZO wynosi ogółem 50 ha, 

w  tym teren „A " — 10 ha, teren ,,B" 
(część ogrodzona) — 20 ha, Wesołe 
Miasteczko — 2,6 ha. Resztę przeu i

W oczach poety

Chytry wierszyk
„Mistrzuniu, napisz coś na Rząd
—  .^zyjaciół kusi sprytna sfora: —« 
nie sztuka ciągle pisać stąd
na Raceklewicza i na Bora**«

Więc drażnię piórem chorą żółć, 
natchniony błąkam się po Łodzi —- 
l czuję: mógłbym kłuć i kłuć
— tak łatwo rzecz mi ta przychocteł^,

Wciąż nowe mnożą się warianty, 
do łba pomysłów wpada sto —• 
l wiem: nie sztuka być dziś a n t y # 
lecz właśnie sztuka jest być p r o t  

Leon Pasternak

Młodzież francuska
żegna wrocławian

Redakcję naszą odwiedziła wc 
raj, przed wyjazdem dp/^Wars&awy, 
grupa młodzieży francuskiej z bry­
gady Danielle Casanoya, któtfa w  
ciągu trzech z górą tygodni przeby 
wała we -Wrocławiu i brała udział 
w  jego odgruzowaniu. Dziewczęta 
i chłopcy francuscy zrzucili ju i 
robotnicze kombinezony, w  których 
widzieliśmy ich w  ciągu trzech ty* 
godni, gdy pracowali najpierw przy 
ul. Krasińskiego, a później przy U* 
niwersytecie. Wracają do swej oj-< 
czyzny.

—  Przyszliśmy —  mówi panna 
Francoise Lieber z Lyonu — żeby 
zabrać ze sobą numer waszego pi­
sma, w którym pisaliście o nas 
i prosimy o przysyłanie nam „Sło­
wa" z artykułami o Wystawie. My 
tam mamy tłumacza, a chcemy, że­
by ci z naszych kolegów, którzy ni* 
mieli możności obejrzenia Wystawy 
także o niej jak najwięcej wiedzie* 
li., Wasza Wystawa jest jak żywa* 
pożyteczna książka, którą każdy poi 
I winien- przeczytać.
' Notujemy adresy. Żegnamy się,

— Doznaliśmy tu bardzo wielo 
serca i gościnności —  mówią Frań* 
cuzi —  nie tylko od tych, którzy st| 
nami zajmowali z urzędu, afe rów

| nież od zupełnie przygodnych l i *  
dzi. I  chcielibyśmy za pośredni-* 
ctwem waszego pisma pożegnać 
pracowity i  gościnny Wrócfaw i jo* 
go mieszkańców.

— Proszę jeszcze napisać, że nam 
tu wszystkim przybyło na wadze —f 
dodaje, śmiejąc się panna Ma ssą 

paryżanka.
Te wypowiedzi, francuskiej mło­

dzieży mają szczególną wymowę: 
wiemy, że wyjeżdżają dziś od na* 
n ie ' tylko nasi dobrzy przyjaciele, 
ale i  serdeczni ambasadorowie.

Ir. Sch.

sstrzeni zajmują tereny nedodrzeńskio 
z  pawilonem rolniczo -  leśnym.

C Y F R Y  Z  T E R E N U  „ B "
W Pawilonie ZUS w ciągu miesiąca 

udzielone 1097 porad, wydano —♦ 
500 sztuk bandaży, dokonano —* 
90 zastrzyków.

W pawilonie i kioskach uzdrowisko-* 
wy.ch sprzedano — 22.000 butelek 
wód mineralnych.

Pawilon Centrali Spółdzielni Mlecza* 
ako - Janczarskiej obsłużył —» 
131,198 osób.

W Pawilonie Centrali Rybnej sprze­
dano 5304 porcji dorsza, 2928 — 
karpia i 518 węgorza.

Befcordfowo ni& dri& Ba

Masowe wycieczki robotników zwiedzaici WZO

M i k  WISIAWA

W ś r ń t t  c z a s o p i s m

Wrocław ^  miasto pokoju
J eśli Wystawa Ziem Odzyskanych 

stanowiła wielką premierę Wroc­
ławia, to trzy dni Kongresu In­

telektualistów będą punktem kulmina­
cyjnym owej premiery. Od 25 do 28 
sierpnia już nie tylko uwaga całego 
kraju, ale bez mała całego cywilizowa­
nego i postępowego świata koncentro­
wać się będzie na mieście tak potwor­
nie zniszczonym 1  tak wspaniale mło­
dym, pom im o. wieków swojej historii.

Nic dziwnego, że wszystkie czasopis­
ma literackie i kulturalno-społeczne kon i 
centrują niemal wyłącznie swoją uwa­
gę na Wrocławiu, gdyż słowo „Wroc­
ła w " w  sierpniu 1948 oznacza przede 
wszystkim odbudowę, triumf 1 pokój.

W  specjalnym numerze „Odrodzenia", 
poświęconym Kongresowi, gdzie z pierw  
szej strony patrzą na nas twarze G or­
k iego, Barbusse, Rollanda i  Dreisera, 
znajdujemy niejako programowy kon­
gresowy artykuł Jerzego B orejszy, „Po ­
kój -—1 po wrocławsku".

Artykuł ten jest doskonałym komen­
tarzem do Kongresu i rzuca jasny snop 
Światła na istotne cele 1 zamierzenia o- 
brad intelektualistów w e Wrocławiu. A r  
tyku! Borejszy przeprowadza zasadniczą

linię de. arkacyjną pomiędzy kongre­
sami pacyfistów w  okresie międzywo­
jennym, a Kongresem Wrocławskim,

„Jeśli przypominamy 1 uświetniamy 
tradycję kongresów okresu międzywojen 
nego —  pisze Borejsza, —  to ani na 
chwilę nie możemy zapomnieć, że Kon­
gres Wrocławski odbywa się w  warun­
kach zgoła odmiennych".

I „Druga wojna światowa udowodni­
ła, że walka o pokój przestaje być 
czczym, bezwartościowym frazesem tyl­
ko wtedy, gdy łączy się z walką o po­
stęp. W iem y dzisiaj niezbicie, że nie 
ma realnej walki o pokój bez codzien­
nej, bezpośredniej, każdogodzinnej i każ 
dominutowej łączności z potężnym ru­
chem robotniczym i Jego rządami tam, 
gdzie on zwyciężył".

„Sam fakt zwołania Kongresu W roc­
ławskiego nabrał niezwykłej doniosłoś­
ci. Jest on świadectwem tego, że świat 
nie daje się zastraszyć widmem wojny, 
ani zachętami do kapitulacji. Jest on 
świadectwem niegasnącej odwagi i opty 
mlzmu ludzi nauki 1 kultury".

Przypominamy sobie zapewne Jedną z 
„Nowel włoskich" Iwaszkiewicza, gdzie 
w  sposób niesłychanie sugestywny 1 pla

styczny przedstawiony został przedwo­
jenny kongres intelektualistów w e Flo­
rencji. Obrady cechowała jakaś zasta­
nawiająca bezsilność, wszechogarniająca 
nuda, która kryła pod mniej lub więcej 
szumnymi frazesąmi konieczność nad­
chodzącej wielkimi krokami agresji 1 
rzezi światowej.

W iem y o tym doskonale, że Kongres 
Wrocławski spotka się z najrozmaitszy­
mi komentarzami na łamach pewnych 
odłamów prasy zagranicznej. Prasa ta 
przemilczała otwarcie Wystawy Ziem  
Odzyskanych, jak  przemilcza w  ogóle 
ogromny i bezprzykładny wysiłek kra­
jów  postępu i demokracji nad odbudo­
wą pokoju. Kongresu Wrocławskiego 
przemilczeć już nie będzie można. Kon­
gres będzie zbyt poważnym wydarze­
niem ogólnoświatowym, by przejść obok 
niego ze wzruszeniem ramion lub nie 
dostrzec go, albo nie docenić. O tym, J 
że Kongres Wrocławski i jego znacze­
nie docenia się doskonale na całym 
śwlede, świadczą pojawiające się już, 
bezsilne w  swej wściekłości artykuły, 
obrzucające już a priori salę obrad i o- 
bradujących błotem. Świadczy o tym 
chociażby cytowany na łamach naszego 
pisma artykuł Muellera, naczelnego re­
daktora brukowca niemieckiego „Der 

Abend".
Obrady Kongresu Wrocławskiego nie 

będą odbywały się w  zgniłej 1 bezsilnej 
atmosferze międzywojennego pacyfizmu.

„Gnije i rozkłada się nie kultura euro­
pejska —  pisze Borejsza — ale je j gra­
barze".

Pozostaje jednak aspekt drugi.
Kongres „odbywa się w  kraju, gdzie na 

zgliszczach i ruinach powojennych nau­
ka i kultura poczyniły w  ciągu kilku 
lat wielkie postępy. W  kraju, który 
uzyskał po wojnie granice pokoju i so­
jusze pokoju. Właśnie w  kraju  niegas- 
nącego optymizmu l radości pracy —  
w  Polsce. Właśnie w  mieście pokoju —  
w e  W rocławiu".

W e W rocławiu nie będą ważyć się fo­
sy pokoju, bo to należy do dyploma- j 
tów. Tutaj ważyć się będzie los kultu­
ry  europejskiej. Tutaj „wszystko to, co 
Jest największe, najwspanialsze i naj­
bardziej szlachetne w  kulturze artystycz 
nej i naukowej naszego pokolenia „nie 
będzie nadawać sygnałów ostrzegaw­
czych, tylko wystąpi z potężnym pro­
testem przeciw podżegaczom do nowych 
wojen 1 protestu tego nie będzie mógł 
nikt pominąć milczeniem albo nie do­
słyszeć".

Kongresowy numer „Odrodzenia" za­
wiera prócz wspomnianych artykułów  
ciekawą antologię wierszy wojennych, 
zatytułowaną „Wojna w  oczach poetów  
i dzieci", zakończenie powieści ź u k row  
sM ego  „Ręką ojca", artykuł Rene M au - 
blanco r» „Encyklopedii Odrodzenia 
Francuskiego*V Paiola E ttin gera  o „Naj

nowszej fazie polskiej literatury eksll- 
brisowej", kolumnę „sztuki dla dzieci
i młodzieży" i stałe rubryki recenzyjne.

Zainteresowanie Wrocławiem 1 Ślą­
skiem nie ogranicza się tylko do suk­
cesów odbudowy, pomysłowych pawi­
lonów wystawowych i spraw, związa­
nych z  Kongresem. „Odkrywanie W ro­
cławia" odbywa się także na Innych po­
lach,

Recenźent „Nowin literackich*1 oma­
wiając pozycje „Arkusza śląskiego" zao­
patruje swoje uwagi ńa marginesie nu 
in. wierszy Pierzchały 1 2ukrowskiego 
takim zbawiennym komentarzem:

„Zbyt w iele uwagi przywiązujemy do 
„dyskusji pryncypialnych", do wykłóca 
nia się o „zasady pierwsze". A le  rze­
czywistość nie kształtuje ślę przy biur­
kach czy w  kawiarniach. Patrzmy bacz 
niej na to, co się dzieje dokoła nas, 
a dostrzeżemy, że bez przyncyplalnego 
kaznodziejstwa 1 „ponaglania" zaczyna 
się powoli kształtować nowa literatura, 
związana mocno z życiem mas, z  niego 
czerpiąca swoje tworzywo i jem u słu­
żąca. Patrzymy na Śląsk";

Warto będzie te slówa przypomnieć 
przv niejednej Jeszcze okazji.

LESZEK GOLlflSKI
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Tajemnicza »fazaR
Zastanawialiśmy się kilkakrotnie, 

dlaczego w okresie letnim mamy 
kłopoty z elektrownią 1 narzekamy 
na brak światła. Skarżą się Karło­
wice, skarży się Oporów, ale dopie 
ro Pilczycom zawdzięczamy bliższe 
wyjaśnienie. Dzielnica ta również 
cierpi na brak światła. Dzieje się to 
wyłącznie dlatego, że „faza nawali­
ła". Fachowcy od światła twierdzą, 
„jak poprawią, to będzie dobrze". Z 
tą „fazą" to jednak nie jest taki 
prosty problem bo poprawiają ją od 
kilku tygodni, a światła wciąż nie 
ma.

Jest to widocznie jakaś złośliwa 
„faza", tak przynajmniej twierdzą 
mieszkańcy Pilczyc. Jest nieuchwyt 
ną, kapryśną, jak piękna kobieta, 
niestała i niekonsekwentna. Nikt 
prawdopodobnie nie może dać je j ra 
dy, a je j postępowanie odbija się 
na nieszczęsnej dzielnicy Pilczyce. 
Mieszkańcy proponują, żeby po pro 
stu zamienić tę „fazę" na inną.

Sytuacja Pilczyc jest o tyle gor­
sza, że poza kłopotami z „fazą" ma 
też kłopoty z gazem. Gazownia 
wprawdzie pokopała dołki przed do 
mami, które zalewa woda, latarnie 
pomału się przewracają, a gazu jak 
nie ma tak nie ma.

Na pytanie, kiedy to wszystko się 
skończy, otrzymują niezmienną od­
powiedź: „jak się zrobi". Oczekują 
więc ńa to „zrobi się" i  siedzą w  
ciemnościach, klnąc „fazy" i  nie fa 
sy i czekają momentu kiedy coś 
zmieni się na lepsze. Obawiają się 
Jednak, że ich cierpliwość skończy 
się prędzej i  że będą zmuszeni głoś 
niej demonstrować swoje żale. Wca 
le się im nie dziwię. Każdy w koń 
cu by się zdenerwował.

Tuwicz
P. S. Mieszkańcom Muchoboru, 

Ciążyna, Różanki i innych dzielnic, 
położonych na peryferiach miasta, 
komunikuję, że skargi ich na temat 
gazu i światła do nas dotarły, jed­
nak z braku miejsca nie możemy o 
nich szerzej napisać. T.

Z okazji Kongresu Intelektualistów

W sobotę W IELKA M AN IFESTACJA
z udziałem 4 0 .0 0 0  o s ó fe

W dnAu 28 bm. w  sali OKZZ-od­
będzie się druga konferencja, tym 
razem kierowników świetlicowych, 
redaktorów gazet ściennych itp., 
mająca na celu rozwinięcie pracy 
kulturalno - oświatowej .wśród sze-

z udziałem 40 tysięcy osób.
Wczoraj o godz. 16-tej w  dużej 

sali OKZZ odbyła się konferencja 
zarządów okręgowych, zarządów od 
działów i przewodniczących rad za­
kładowych m. Wrocławia. Sekretarz 
OKZZ p. Tarnopolski objaśnił, że 
omówione będz/ie zagadnienie im­
prez wystawowych i manifestacji 
świata pracy w  związku z Kongre­
sem Intelektualistów.

Dotychczas, zwiedziło Wystawę 
500 tys. osób, podczas gdy plan 
przewiduje 3 miliony. Dotychczaso- 
wa frekwencja, świata pracy na im­
prezach była minimalna. Np. w  dniu 
30 lipęa sprzedano na imprezę w  
Hali Ludowej mogącej pomieścić 
9 tys. osób zaledwie 1.400" biletów 
normalnych i "zniżkowych. 5 sierp­
nia (koncert chopinowski) —  1.100. 
14.8. —  752. A  cepy biletów są prze 
cięż niskie —  od 50 zł.

Z kolei zabiera głos przedstawi­
ciel OKZZ, mówiąc o Kongresie 
Intelektualistów, w  związku z  któ­
rym ma się odbyć w  Hali Ludowej 
w  dniu 28 bin. o godz. 15.30 wielka 
manifestacja świata pracy (przewi­
dziane ok. 40 tys. osób). Omówiono 
też organizację manifestacji i w y­
znaczono komendantów poszczegól­
nych grup.
' Po konferencji nastąpiła dysku­
sją, na której postawiono m. in. 
wniosek, by bilety, wstępu ze wzglę­
du na ogrom Wystawy były . ważne 
dwa dni.

rokich rzesz świata pracy w  związ­
ku z  Wystawą i  imprezami arty­
stycznymi. Na konferencji będą o- 
becni dwaj przedstawiciele Komisji 
Centralnej Z.Z.

Można nawet tańczyć
na placu Uniwersyteckim

Dziś nie ma z  gruzu najmniejszego 
śladu. Plac pięknie oczyszczony, w y ­
sypany żwirem wrocławskim (zmielona 
cegła) wyrównany. Dookoła kładzie się 
chodniki.

Żałować należy, że zarząd kościoła 
św. Macieja nie zdążył powstawiać paru  
szyb w  oknach kościoła. Dykty w  tych 

I oknach, po usunięciu gruzu z placu w y  
[ stąpiły obecnie w  jaskrawej brzydocie.
I

Aparat przydziału mieszkam
Nowa re form a —; nowe nadzieje

N ota tn ik  wrorSaw* ki
O  Sklep r płynnym owocom i wl 

nami przy ul. Mikołaje 77 cieszył się 
- f>owodŁe<nietnu i.ale- gdy ̂ sprzedaż tego 
towaru ’ p rźejęl o ” Fi5ziirnyśłu Fer-
mnentacyóńego. POH — sklep zamlknię 
to. Teraz 'sprzedaje się już tylko dwa 
gatunki wiń w kioskach P>CH.‘ .

O  Izba Lekarska komunikuje, ze 
w  związku z naszą korespondencją -p. 
t. „Wymowa pewnej tragedii" — 
wszczęto dochodzenie dyscyplinarne 
przeciwko osobom wymienionym na 
szpaltach „‘Słowa Polskiego".

3 dud tylko chodził autobus do 
Oporowa.' Dzielnica ta li-cży około 

2000 mieszkańców mocno *awiedzie• 
nych, że Zarząd Miejski narażą ich 
przykry zawód. A odległość, od tram 
waju wynosi do 3-ch kilometrów.

O  Wspaniały plan Wystawy można 
oglądać na jej; terenie i  to w wielu 
miejscach. Wszystkie pawilony na 
planie skrzętnie pónimąerowańo. 

Tylko zapomniano, (prawdopodobnie) 
opatrzyć numerami samych pawilo­
nów.

O  Zastanawiają oony owoców w 
pawilonie ogrodniczym, bo nie: wyda 
ją się niższe, niż: gdzie indziej. Np. 
pomidory, sprzedaję się po 80 zł.

©  Chronicznie 1500 do 8000 zł. i—. 
obrotu dziennie ma pijalnia wód mi 
neralnych przy ul; i§widnicikiej. Jed 
no z dwojga — albo wrocławianie 
me doceniają cennych wartości (źró 
deł leczniczych, albo nie dba ją o- swo 
je zdrowie. A  ile osobom przydałby 
się Zuberek...

©  Prezes Paszko nie będzie prze­
wodniczył dzisiejszym obradom Miej 
skiej Rady Narodowej, gdyż jest cho 
•ry i przebywa w szpitalu, - r' -. /•

O  Przedszkole bez ogn&ewania bez 
względu na porę -roku projektuje R. 
T. P. D. -w swoim budynku na tere­
nie Wystawy. Zabawa i nauka od­
bywać się będzie przy otwartych ok 
nach. Dzieci przed przyjęciem do te 
gó harcującego przedszkola będą 

zbadane przez lekarza.
O  W 64 językach będzie sprzeda­

wać książki na Kongresie Intelektu 
a listów >Społidiżielinia ,.\Wspó]ipraca“ . 
Stoisko Umieszczone będzie ńa Poli1 
technice |i zaopatrzone będzie w 

; przeszło tysiąc książek .,od Mieżdu- 
*>arodnej Knigi" w Moskwie. Wśród 
ł»4 języków >re.prezentowany będzie 

i mandżurski, chiński, koreański.
O  §|S£ Wolności jest w . tej chwili 

siedzibą olbrzymiego przedsiębiorst­
wa odgruzowania miasta. W budyn­
kach na placu oraz na wolnym powie 

-trzu znajduje się duży majątek w 
postaci maszyn, sprzętu 5 materiałów 
bud owi an y oh.
• Zachodwi ca ło wi ek w głowę co 
-o znaczy/ żę zamiast tabliczek, z

nich osób nie posiadających przy­
działów mieszkaniowych.
. Jak w  każdym wielkim mieście, 
tak i u-nas są jednostki szkodliwe 
dla społeczeństwa, nie pracujące, a 
mimo- to posiadające nieraz duże 
hiłeszkania. Mieszkania te, jak 
stwierdzono, są nieraz bazą wypa­
dową dla złodziejaszków bawią­
cych przejazdem we Wrocławiu.

Do większego zaludnienia mie­
szkań,- a przez, to do zwiększenia 
ilości wolnych mieszkań — przy­
czyni się niewątpliwie znaczne pod­
wyższenie czynszu, które dotknie; 
przede wszystkim osoby niepracu­
jące. . , . (JUT)

nazwą Ulica „Erazma Oiołika • Yitelic- 
<na" wiozą teraz tabliczki z nazwą 
„uL Wrtelcna". Gzy to jest tc sarno, 
czy nie łp.śąmo?

Q  Oo kupisz na Wystawie — mo­
żesz wywieźć z Dolnego Śląska. Jako- 
•legitymacja — służy rachunek firmy 
sprzedającej. Oczywiście z terenu 
Wystawy.

(£? Prayi wodnik po Wrocławiu w  o 
pracowaniu prof. Malećzyńskiego oraz 
•dyj-. Wrzoska ukazał się w druku.

O  Opera Śląska . wystawia dziś o- 
perę komiczną „Don Pącquale“ z 
Barbarą Kostrzewską na czele, Pa­
prockim i Hiolskim (.rola tytułów®) 
Jutro ..Faust".

Q  B«a.rba ra Kostrzewska wystąpi ' w 
niedzielę o godz. 19:30 w Hali Ludo 
wej. Artystka odśpiewa z . towarzy­
szeniem orkiestry Filharmonii Wro­
cławskiej -pod batutą K. Wiłkomir­
skiego popularne arie operowe i ope 
retikowe .z „.Rigoiefcto", „Triawiaty", 
„'Wesołej- wdówki". ,,Rose Marie"' i 
innych. Bilety w teatrze Państwo­
wym, w kasach Wystawy i w OKZZ 
(Ulgowe).

fa Tylko bigos lub kiełbasę .można 
było dostać. wczoraj po południu w 
borze PDT.

Jeszcze do ostatnich dni sierpnia 
wszystkie sprawy kwaterunkowe za­
łatwiane były w  biurach obwodo­
wych. Obecnie referaty kwaterun­
kowe i cały aparat przydzielania i .mieszkań I zostały zcentralizowane ■ « 

[ powstał w  budynku Zarządu Miej? 
skiego —  samodzielny Wydział Kwa 
teruhkoWy. z wejściem od ul. Bogu­
sławskiego. . ■ .

Pierwszym jego zadaniem będzie 
uzyskanie wolnych mieszkań dla 
ludzi pracy. Przede wszystkim u* 
sprawni się współpracę z Zarządem 
Nieruchomości Miejskich. Następ­
nie liczy się na uzyskanie pewnej 
ilości mieszkań -przez Ukunięcie z

W ielki Teatr Młodzieży
powstaje we W rocław iu

Zagadnienie teatru dla młodzieży sta­
le interesowało czynniki kulturalne w  
mieście." Jedyny Teatr Lalki 1 Aktora, 
z trudem wywiązywał się ze swych za­
dań. Dlatego z uznaniem powitać nale­
ży decyzję Zarządu Miejskiego, który 
zadecydował przekształcić ten teatr w  
Miejski Dom. Kultury dla młodzieży. 
Dom teń będzie miał za zadanie śpeł-. 
nianie takiej roli na odcinku kultural­
nym,. jaką spełnia szkolnictwo, na od­
cinku oświaty.

Zostanie powołana specjalna Rada Pe 
dagógiczna, której powierzona- będzie 
piecza nad Domem i jego poczynania 
mi, ,.\v całokształcie p ra c , kulturalnych.

Przy Domu powstanie dwa rodzaje te­
atru młodzieżowego,- jjeden. dla dzieci od 
lat sześciu do dwunastu 1 drugi dla 
starszej.

Budżet Miejskiego Domu Kultury za­

mykać się ma sumą 18 mil. złotych. Po­
nad 6 mil. zł. przeznacza ńa ten cel 
Zarząd Miejski, na resztą złożą się do­
tacje Ministerstw Oświaty i Kultury, 
oraz Wojewódzkiej Rady Narodowej. (—)

Cudem ocaleni
Miejski a-utoibus. któęy wyjechał 

na wycieczkę w okolicę Kłodzka, wo 
bec zamknięcia dTogi musiał -objeż­
dżać z ąg-rodzóny odcinek i na dro­
dze objazdowej przez pole najechał 
ną minę. • i
: Eksplozja zniszczyła autobus, ale 

wyjątkowe, szczęście mieli pasażero­
wie; — Spośród 30 osób nie tylko 
nikt życia nie stracił, ale nawet- ran 
poważnych nie odniósł. Pokaleczone 
są tylko 4 osoby.

M e zwlekać z podaniam i
n t j >  w t u i f i $.t z e  w c j z e t S n i e *

Pogoda niepewna
Chociaż spadek ciśnienia się 

zahamował i nawet słońce w czo ­
raj wyjrzało, układ barometrycz 
ny jest tego rodzaju, że w  dal­
szym ciągu pogoda nie jest pew­
na. ••
"•Temperatura doszła wczoraj 

zaledwie do 23 stopni, ale zato 
chłody nocne zelżały: najniższa 
temperatura wczoraj wynosiła 14 
stopni. _____________ __

Teatrg
O P E R A  S L Ą S K A , dziś o godz. 19-teJ 

..Don Pasqcuale“ — opera komiczna K. 
Donizetti z Barbarą Kostrzewską, B. 
Paprockim, A. Hiolskim i  A . Maja­
kiem.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś L Ą S K I  
w  sali ratusza wrocław skiego, dziś o 
godz. 19-tej „Farsa o Mistrzu Piotrze 
Pathelinie**.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś L Ą S K I 
w  sali Tea tru  Popu la rnego , dziś o go­
dzinie 20-tej Wielka Szopka Politycz­
na „Z  Igły W idły",

W Y S T A W A  P L A S T Y K Ó W  O KRĘ G Ó W  
Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H , codziennie w  
godz. od 11 do 18-tej u l O fiar Oświę 
cimskich 38-40.

F O T O P L A S T IK O N  —  ul. Świerczew­
skiego 20 wyświetla codziennie od 8—* 
2l-szej;

Kina
,,S L Ą S K "  —» Ul. gen. Świerczewskiego 

67, (prod. polskiej) „Ostatni Etap" 
w  dni powsz. 15.30, • 17.45 1 20, w  nie­
dziele od 13.30.

„ W A R S Z A W A "  — ul. Fredry 10, (radl,) 
„Moja m iła" — w  dnie powsz. 16 —  1# 
—  20, w  niędz. od godz. 14.

„ S C A L A "  —  Mikołaja 37 —  (amer.) „Lek  
komyśina siostra", w  dni powsz. godz. 
15.S0r 17.45 20, w  niedz. od godz. 18.15.

„ P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 63 (fran 
cuski) „Symfonia Pastoralna", w  dni 

powsz. 15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 
godz. 13.15.

,> P lO N lE R "  —  ul. Stalina 71, (amer.) 
„Wieczna S w a" — w  dni powsz. 15,30. 
17.45 i 20, w  niedz. od godz. 13.16. 

„ T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177, (radź.) 
„W  imię życia" — w  dni powsz. 16,
18, 20, w- niedz. od godz. 14.

„ F A M A "  — Psie Pole (ang.). „Tajemni­
czy nieznajomy", w  dni powsz. godz.
19, w  niedz. 15.30, 17.45 i, 20 (czynne 
w  piątki, soboty i  niedziele). --

Krótki informator 
* wzo

GO D ZIN Y  Z W IE D Z A N IA ' 8—20. — W E ­
SOŁE M IASTECZKO 8—24 —  Pawilon 
Gastronomiczny 8—28.

CENY B ILETÓ W : normalny . 200 zł;
za^ okazaniem legit. Zw . Zaw. 150 Zł; 
wycieczkow" 100 z l; młodzież' 50 żł; 
Wstęp wolny na W ZO  mają wojskowi , 
w  grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców.

TKAM  7AJE: M 12, 16.
W E ZW A N IE  TAK SÓ W K I: telefon- nr

22-64 (na pl. Solnym)
PR ZEC H O W ALN IA  B A G A Ż Y : w  Pa­

wilonie Prostokątnym, na lewo od w ej­
ścia. Oplata 30 zł.

„PRZECH O W ALNIA  DZIECI: W  pawi­
lonie za Halą- Ludową obok pergolf. O - 
plata 50 zł za 5 godzin,

PRZEW ODNICY: W  Pawilonie C2te-.
rećh Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodrtików, 7 włada obcymi ję2yka- 
ml; •

M UZEA : Muzeum Państwowe (sztuką 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) ezynne od 10—17 x 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaśkowskiego (przy gmachu Województ 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek — . Sukiennice.

GODNE. ZO BAC ZEN IA : Ratusz Ry­
nek. Katedra — Ostrów TuTnski, Ko­
ściół N Marii Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — Ó- 
strów TUmskl, Kościół św. Magdaleny 
— ul. Szewska. Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół, św. - Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum; ul. SzćWska.

Nocne dgżurg aptek
Pod Chrobrym — ul. Wincentego 41 

„ Opatrznością —  ul. Stalina 51 ‘ 
•i, Lwem ~  Plac. Słoneczny 2 
„ Lipą — Moniuszki 11

Ślinka idzie na wieść o bułgarskich winogronach
Bułgarski minister handlu i apro; 

wizacji, bawiąc we Wrocławiu, 
gdzie zwiedził Wystawę Z. O., o- 
świadczył w  rozmowie z prasą, że 
tegoroczne ' lato w  Bułgarii była 
pod względem pogody najlepsze z 
ostatnich 4-ech lat.

Poprzednie 3 lata były bardzo su 
che, co odbiło się ujemnie na uro­
dzajach, a przede wszystkim na' wy 
dajności winnic. W tym roku Buł­
garia ma wspaniały urodzaj wino­
gron i będzie mogła eksportować ichSŁOWO POLSKIE Nr 233 Str. 4

znacznie więcej niż w latach ubie­
głych.

— Mam nadzieję, że po podniesie 
niu, urnowy handlowej, co jest ce­
lem naszego przybyoią do Polski, 
będziemy mogli wysłać część wino 
gron wprost do Wrocławia powie 
dział minister.

Wiadomość tę usłyszeliśmy z praw 
dziwą przyjemnością, zwłaszcza z 
uwaga na liczną dziatwę wrocław­
ską.

E saSi
Dobra opinia —

Sąd Okręgowy w trybie do-raźnym 
ffozipa-tryweł sprawę Pawła Kustosza., 
ibyłeigo kierownika dziełu finansów i 
księgowości Polskiej Żeglugi na - Od­
rze, oska-rżonego o, nadużycia, o ozym
swego czasu pisaliśmy.

W związku z przeistoczeniern Pol­
skiej Żeglugi ńa Odrze w Państw. Że 
•glugę na ©drze i w wyniku azczegó 
łów ej ikantrołi finansowo > -  gospodar 
czej, natiknięto się - na uchybienia 
przeciw prawidłowości i  rzetelności 
igospodąrłoi finansowej, Zaliczikii, po 
Ibierane z kasy przez oskarżonego, z 
których nie potrafił się' wyliczy.0' 
przekroczyły sumę o00 tys. zł. Nad­
mienić należy, że nadużycia te miały 
szczególnie korzystny „klimat" ze

złagodziła karę
względu na braik należytego nadzoru 
nad obrotem gotówkowym.

Oskarżony przyznał się do winy, 
•nie wyjaśniając jednak, na co użył 
pobrane w formie zaliczek kwoty.

Według zgodnej opin ii świadków, 
Oskarżony był człow iekiem  praeow-i 
tym, zdolnym, koleżeńskim  i zeslużo 
nym  w  organ izow an iu  P. ż. %

Dodatnio świadczy również fftłktt 
że -nie szukając wykrętów i nie źwą 
łająe winy na innych — przyznać 
•do popełnionych występków. Sąd biz 
rąc >to pod uwagę — skazał go ty'fV  ̂
•na pięć lat więzienia d  utratę praw 
puiblicznydh, obywatelskich i honore 
wycń «również na lat pięć.

„Na placu Uniwersyteckim możemy 
dziś już tańczyć" — powiada naczelnik 
wydziału odgruzowania p. Szykier 1 by  
najmniej nie przesadza. 8 tys. ton gru­
zu zniknęło po prostu jak na skinienie 
różdżki czarodziejskiej. Gdy przed kil­
ku dniami zabrano się do jego usuwa­
nia, sceptycy kiwali powątpiewająco 
głowami i wyrażali obawę, że przed 
Kongresem Intelektualistów ' w  żadnym  
wypadku nie będzie on wywieziony. A  
tymczasem...'

Jedną z kwestii, najbardziej emocjonu 
jących kandydatów na pierwszy • ryk 
studiów na Uniwersytecie ł Politech­
nice Wrocławskiej, jest Ilość i rodzaj 

-egzaminów wstępnych.-
Śprawa ta pic przedstawia . glę tak 

groźnie. Na wszystkich niemal wydzia­
łach Uniwersytetu Zdaje się 1 egzamin 
ustny z Polski Współczesnej, oraz l 
piśmienny z zasadniczego przedmiotu 1 
na tym wydziale; Na Politechnice, poza ! 
tym obowiązującym egzaminem ust­
nym, są 2 egzaminy piśmienne.

Ciekawą form ą  egzam inu zainicjow ał 
W ydział M edycyny U niw ersy tetu  W ro - \ 
cłdtuskiego już w  r. 1946, zarzucił rw  1947, 
a w  roku bieżącym na w yraźne życzę- j

i n ie  M in isterstw a Oświaty znów  toznawia.
Egzamiii polega na tym, że kandyda­

ci wysłuchają normalnego .wykładu  
uniwersyteckiego, po* czym muszą , 'go 
zreferować'. W ten sposób najłatwiej 
można zorientować 'się w  kwalifikacjach 
naukowych egzaminowanych.

I Młodzież zwleka zbyt długo /.e' składa 
niem podań. Wykupiono już w  sekreta­
riacie przeszło 2.000: blankietów podanio­
wych, natomiast dotychczas wpłynęło za 
ledwie Około 500 podań. Zbliża się ter-- 
min egzaminów j nie należy “odkładać 
formalności podaniowych na ostatnią 

I chwilę, gdyż' komplikuje to bardzo pra­
cę w  kwesturze i w  sekretariacie.



Połów zatopionych skarbów
Jtmerjkanie depcą, pa pięiach law liko in

Na głębokości około 200 mtr, po­
środku kanału La Manche zaroiło 
Się ostatnio od nurkó%; usiłujących 
dotrzeć do wnętrza statku, Zatopio­
nego w  tym miejscu w  listopadzie 
1942 r. Statek ten należał do kon­
woju, udającego się z pewnęfeo! por­
tu angielskiego do A fryk i Przewo­
ził on nie broń, lecz worki z pienię­
dzmi, które —  zdaniem Churchilla 
;— stanowiły bardziej przekpnywu- 
jrcy  argument dla tubylczych kacy­
ków.

Statek nie był jedynym tego typu 
transportowcem, którego spotkał po­
dobny los. Olbrzymie sumy ęeflnyfclf1 
funtów spoczywają w  kasach pan­
cernych na dnie kanału , !*# Man­
che i  oceanu Atlantyckiego. Świa­
domość tego faktu spędza sen z po­
wiek ministra sir SM ford  Crippsa, 
którego kłopoty skarbowe są publi­
czną tajemnicą.

W  momencie kapitulacji Niemców 
udało się służbie admiralicji bry­
tyjskiej Odnaleźć akta, w  których 
podane są. dokładnie punkty na mo 
rzu, gdzie spoczywają owe cenne 
wraki. Po starannym przestudiowa­
niu map przystąpiono teraz do prak 
tycznego wyzyskania otrzymanych 
informacji.

Trzeba było zmobilizować przede 
wszystkim nurków, zdolnych do 
ciężkiego . wysiłku na takiej głębo­
kości. ^Najlepszymi nurkami przed 
wojną byli Włosi. -Zęby nie wzbu­
dzać zbytecznych zainteresowań, 
tworzono, angielsko -  włoskie, towa­
rzystwo poszukiwania zatopionych

okrętów i zaangażowano owych wło 
skich nurków. Zaopatrzono ich w  
najnowocześniejszy sprzęt z udos­
konalonymi podwodnymi indywidu­
alnymi stacjami telekomunikacyjny­
mi, za pomocą których Włosi, naród 
z natury gadatliwy, mogą się poro­
zumieć z taką łatwo$ęią, jak gdyby 
spacerowali po ulicach Neapolu.

Rząd W. Brytanii liczy się z moż­
liwością odzyskania tą drogą olbrzy 
mich sum. Przypuszczalnie nie zdoła 
ją  one jednak pokryć całego deficy­
tu państwa Albionu.
' ■ Towarzystwo to ma jednak jesz­
cze ambitniejsze plany: wyłowienia 
z  dna morza włoskiego i niemieckie 
go złota, zatopionego w  momencie 
wycofania się wojsk Osi z Tunisu. 
Złoto to było przywiezione do A fry  
k i przez gen. Rommla, który z  kolei 
zamierzał nim opłacić „usługi" róż­
nych szefów afrykańskich szczepów.

Pomiędzy Cap Bon a Sycyną drze- 
mieo ponoć na dnie morza przeszło 
50«> miliardów złotych lirów  i ma­
n k ,

W, tym wypadku zrezygnowano ze 
współpracy włoskich ' nurków, z tr­
wa gi na bliskość ich ojczystych w y- 

| brzeży! W wielldęj tajemnicy opra­
cowuje się podobno, model zupełnie 
nieznanego dotychczas nurka auto­
matycznego, który ma być. ósmym 
cudem techniki. Wzorowany jest on 
na modelu, jakim,posługują się in­
żynierowie szwedzcy, wydobywają­
cy próbki dna morskiego z głęboko­
ść*. aż 6.000 mtr.

Jednakże inicjatywa sir Staff ord 
Crippsa nie jest odosobniona. Ist­
nieją dwa inne towarzystwa poszu­
kiwaczy. dna morskiego, jedno ho­
lenderskie a drugie amerykańskie. 
Odbywa się więc wyścig, w  którym 
nie wiadomo kto będzie pierwszy.
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5 M  Muz. row yw k.; 3.20,Konc. dla św U  
U  pracy z Katowic no Ói^chosłow.; 6.00 
Sygnał; 6.05 tśinm. por,; 6.13 Dziennik 
pór.; 6.30 Muz. por.; 6.50 Program dnia; 
7.D0 Skrót wtadom. dziennika por.; 7206 
Przegl. prasy atol. Y.12 d;c. muz. por;; 
7.00 Skrót wiadom. dziennika por.; 7.03 
8.20 „Dalekie lata** 1 * * 4 * * * * 9 10, powieść; 8.3S Muz.; 
0.55 Inf. ogólnop.; 9.00 Skrzynka PCK ; 
9.10 Loki progr' dnia; 9.15 „Dyktujemy  
notatnik w ro d .; ll.St Sygnał i hejnał; 
13.01 Dziennik. poł.; 12-25 Pieśni Antonie 
go Dworzaka; 12 45 Aud. dla wsi; 13JB0 
„Mozaika muz.1!; 13,45 „Kompozytor
Tyg —  Robert Schum ann"; 1130 „Proza 
radź."; 14.50 Wiadom. wróci.; 14.57 
In fo rm -^ ad io Ł  Przewód.; 15.00 Inform  
Polaki prfr^ag.lS Aktualia; 15.23 .Muzy? 
ka oper e tle .T ra tą -„ Z  tatusiem na pokła

dale P ingwina", słuch, dla dzieci; 15.50 
Mux. lekka; 16.00 Dziennik popoł.; 16.30 
Biała K ruk i"; 17.00 Sport; 17.20 „W  kra- 
inlo operetki"; 17.55 Skrzynka PK O ; 16.00 
„Tu mówi Wystawa Złem Odzyska­
nych"; 18.09 Rezerwa; 18.15 Aud. liter, 
dla wojska; 18.45 ;,N©we książki", felie­
ton; 19.00 Skrzynka techn. w  oprać. inż. 
Stefana Bincora; 19.30 ^Emancypantki", 
powieść B. Prusa; 19.45 „Bułgaria prze­
m awia do Polski"; 20.15 „Ciekawostki 
literackie**; 20.20 Aud. Komitetu W yko­
nawczego Obchodu Roku Chopinow­
skiego; 20.20 Aud. Chopinowska; ' 20.58 
Komunikat meteor.; 21.00 Dziennik w ie­
czorny; 22.00 m u ł  tan.; 22.45 „Dyktuje­
my notatnik wroct."; 23.00 Ost. wiadom. 
23.10 M u ł  tan.; 23.20 Program na jutro; 
23.30 Hymn.

Anglicy dotrzymują zobowiązała... Hitlera
Waeaaiecki pnemyst samochodowy pracuje pełną parą

t i la ie l f ś e l t :
K arasety i k o p e r ty  
ze zHiaczkauni pociłowymi, 
wydanymi z okazji ■ £

„TOUR DS POLOGNE** 
oraz ' stemplami Wszystkich etapów, 
są do nabycia w  eonie 100 -zł. w 
vk;ążdeK ksi ęgarni Sp. WytL - Dśw. 
^Casytpnils. .̂ K  4805

Żeby przekonać. ostatecznie scep­
tyków (jeżeli tacy istnieli), wysta­
wiono w  najbardziej reprezenta­
cyjnych * sklepach Berlina, Hambur­
ga, Monachium Hd. modele samo­
chodów w  otó.caćnru reklamowych 
ulotek. J^etncy rozpłaszczali nosy 
na wltrypach i ślubowali zakupić 
te cacka, • „ofiarowane narodowi 
przez /Fuehrera“ . Pomyślcie tylkol 

11000 marek — .toż to darmo!
Aby ułatwić transakcję, wydano 

przyszłym nabywcom kartki, podzie , 
lone na 200 kwadracików. Każdy 
kwadracik kosztował 5 marek i 
można • je było wpłdcać • w  dowol­
nych terminach.

W momencie • kiedy karty były 
już Całkowicie Wypełnione, Fuełire- 
rowi strzeliło do głowy wypowie­
dzieć wojnę. Samochody stały się 
matem., lecz skarb ̂ Rzeszy napełalł, 
swe kasy miliardami marek nabyw­
ców ' ,,Volkswagenjów". O  samocho­
dach tych już nie było więcej mo­
w y.poszły  -bmw ern ńa usługi armii.

—• I^ś^prop^ganda •- tar/odży ła, a dr 
Porćhe ' Zakrzątnął się tak dzielhie,.j 
żę już w  1946 r. 9.000 samochodów 
opuściło warsztaty Woifsburga. Na 
rok bieżący, przewidziana jest pro-: 
dukcja wg wysokości 22.700 sztuk.. 
Można beż przesady stwierdzić; że' 
Anglicy dotrzymują zobowiązań.... 
Hitlera.

Przemysł samochodowy pracuje z 
pełnym rozmachem —  p'sae tygod­
nik „Regard“ —■ ale nie u nas we 
Francji, tylko w  >Kiemczech. Ta 
„prosperity** jest fs«f znacznej mie­
rze zasługą dr. Forcłie, który w  
[1946 r. uruchomił pod okPem władz' 
brytyjskich wszystkie warsztaty 
Wolfśburga.
. Fabryki Wolfśburga mają swoją 

historię. One to miały wyrabiać ̂  o- 
we słynne „Volkswageh“, które 
Goebbels zapowiadał w  1937 roku 
przez Tadlo tymi słowami:

„Obecnie każda rodzina niemiec­
ka będzie miała własne auto. Fa­
bryki organizacji „K raft durch Freu 
de* zaczynają produkować seryjnie 
•olbrzymie Ilości samochodów popu­
larnych, których cena będzie tak 
niska, że n%t nie potrafi się bez 
nich obejść. Od jutra całe- Niemcy 
pokryją się mnowiem tych sainocho 
dów ludowych**.

20z ;p iu r ii
K I I F E L a  a W n  

z  p re c e lk ie m  
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ź f i l i f e t o

w  numerze 23 
tygodnika

Cena 10 zt

„ I f U B  €94fCf # & i ss '

>PRZY]ACIÓŁKA«
Xaki»d 725.000 egs.

W-6Ą

C e n t r a l a

Sprzętu Pczarnlczego
S-ka z ó. o. w  Łodzi

■N
Oddział we Wrocławiu 
ul. Pułaskiego 81, fcel. 25-69 

dostarcza wszelki sprzęg pożarni­
czy, przeprowadza remonty i  ła­

dowanie gaśnic.
Porady techniczne bezpłatne

K  4242

&  &  i  /®
PARAM ENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie Pra­
cownia haftów artystycznych. K4491 

IRENA SZAŁOW A
Poz nsn ut, Ł M eW a  23 lei. 12-45

Dla znawców . wykwintne , 
PU D R Y  RÓŻE T U SZE  \

k r e d k i  " b o  W a r g

♦ f f i i M l H L A  r . :

KRAKÓW , Librow szczyzna  f  K-480X

•W iniie dobra oddawanego SprawSe. ».*

W©fsis@ kcsflellmie w Sikocfi
Jeden z  młodszych ofice rów  P o l­

sk iego K orpusu  Przysposobien ia  ł 

Rozm ieszczenia nadsyła nam  na­
s tę p u jc ie  spostrze icn id  o  stosunku 

A n glików  do żołn ierzy K orpusu  —  
" V:' f-b '• 'Re d ak c ja

e
t>leg?ego roku stacjonowałem w  jed  
-jnym z obozów Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i Rozmieszczenia 

w  Szkocji. Brytyjczycy, zamiast zagwa­
rantowanego w  kontrakcie przygotowy­

wania do prac cywilnych żołnierzy P.K. 
P.R. oraz rozmieszczania ich po fabry­
kach, farmach, kopalniach czy innych 
miejscach pracy, przysłali rozkaz- naka­
zujący wysyłanie żołnierzy do pomocy. 
farmerom w  zbieraniu ziemniaków.

Ponieważ zostałem wyznaczony na ofi­
cera łącznikowego do Spraw Rolnych 
przy Dowództwie Brytyjskim w  Szko­
cji, miałem możność poznania wszelkich 
wynikłych z tego powodu kwestii.

Żołnierze pracowali przy zbieraniu 
kartofli Copóty, dopóki nie przekonali 
aię. iż farmerzy nie płacą im ani „pensa" 
za ich doprawdy rzetelną i  wydajną pra 
cę. Gdy zaczęli ociągać się i nie wy­
rabiać określonej normy, wyszło na jaw, 
że za pracą żółnierzy każdy farmer 
płaci Skarbowi Państwa 18 shilłingów  
dziennie „od głowy".

Koszt całkowitego .dziennego utrzyma­
nia żołnierza w  koszarach nie wynosił 
nawet 10-ci4x skilin,gów. Dzięki „pracy

» Wykroje i Wzory«
*  *  HFr 10

ZAW IERA WYKROJE: 
płaszcza, płaszczyka jesiennego dla 
dziewczynki, wykroje j wzory za­
bawek, serwetek, pąjacyka na . dru­
tach, oraz objaśnienia tablicy w y­
krojów i wskazówki krawieckie.

CENA 30 ZŁ. W-62

j białych M urzynów" .przy zbieraniu zie- 
j mniaków, slcarb brytyjskiego państwa 
jdszcze na tym zarabiał. % 

i W  tych warunkach nie mogliśmy dzi­
wić się farmerom, iż zaczęli narzekać 
na pracę naszych żołnierzy, odsyłali 
ich z powrotem do obozu, umieszczali 
bardzo złośliwe artykuły w  dziennicach
0 „leniwych Polakach" dtp.

Inspektor Generalny P . K. P. R. w y ­
dał wówczas okólnik do oficerów, u 
którym apelował „do Ich dobrej woli‘
1 prosił, b y  zechcieli również pracować 
przy zbieraniu ziemniaków. „Przynie-

j sie to — pisał —  w iele dobrego pol­
skiej sprawie na obczyźnie” .

Śmiechu była warta ta zachęta. Tak  
też przyjęliśmy ją. Inaczej miała się 
sprawa ze starszymi oficerami, nazywa­
nymi „leśnymi dziadkami". Jak się 
później dowiedziałem, dowództwo bry­
tyjskie wywierało wpływ  na dowództ­
wo P.K.P.R., by wszyscy oficerowie pra- 
cowa,: przy zbiórce ziemniaków; dało 
też do zrozumienia, iż tak rouat być, 
gdyż w  innym wypadku będzie po pro­
stu zwalniało „leśnych dziadków" z do­
skonale płatnych stanowisk. A  więc —  
oficjalnie — prośba, a „tylnymi drzwia­
m i" groźba.

Naturalnie zaroiło się Jak w  ulu. Od­
prawy, pogadanki, prośby, groźby nie 
odnosiły żadnego skutku. Młodsi ofi­
cerowie nie chcieli, „ochotniczo" zgła­
szać się. Nie było innej rady Jak za­
rządzić głosowanie i „zwalić w inę" na 
korpus oficerski a samemu „umyć 
ręce".

Głosowanie naturalnie wykazałor iż 
„z zapałem" gam ą się do pracy przy 
zbieraniu ziemniaków podtatusłałl, z reu 
matyzmami i brzuszkami „leśni dziad­
kowie".

Mając listą „ochotników", już następ­
nego dnia wyznaczyłem im miejsce 1 
czas. pracy. Mieli pracować co trzeci 
dzień przez t godzin.'

Przez pierwszych kilka dni mieliśmy 
w  czasie posiłków w  kasynie trochę j 
przyjemniejszą atmosferę. N ie  trzeba by

ło> siadać 1 wstawać „na rozkaz" jak  to 
dotychczas było. JKTasze „leśne dziad­
k i" przychodziły w  drelichach i gumo­
wych butach do obiadu. Zywó rozpra^ 
wiali jak  to „przyjemnie i  ochoczo" 
pracuje się „dla sprawy polskiej" zbie­
rając. ziemniaki za traktorem, kierowa­
nym przez jeńca^ niemieckiego (!!!) Jed­
nak już po tygodniu miny im . zrzedły, 
maszyna szybko wybierała wielkie iloś­
ci ziemniaków; trzeba więc było w  ta- 

j  kim samym, tem pie^bierać je do wor­
ków. „Dziadkowie" naturalnie nie mo­
gli temu podołać, gdyż przez 7 la t  w o j­
ny potrafili tylko powtarzać brytyjskie 
rozkazy, urządzać inspekcje oraz w yda­
wać na pijaństwo i hulanki olbrzymie 
pobory.

Zaczęły się do mnie „umlzgi". Pro­
szono mnie, bym im skrócił czas oraz 
zmienił miejsce pracy; bym w  końcu 
dał do zrozumienia władzom brytyj­
skim, iż robią co mogą, lecz nie po­
trafią „zachęcić" reszty oficerów do 
zbierania ziemniaków „dla sprawy pol­
skiej".

Ponieważ prośby te pozostały bez echa, 
ni® było innej rady, Jak zacząć „choro­
wać".

Po kilku -dniach zgłosfi się do 
farmer i prosił, bym mu więcej nie-, 
przysyłał takich „leniwych 1 chorowi­
tych robotników", którzy nte tylko spói 
sia ją  się do pracy, lecz nagminnie opusz 
czają ją w  czasie, gdy musi być wyko- 
nana. Przecież płaci za nich Skarbowi 
Państwa, w ięc nie może pozwolić, by  
ienin chowali.

Musiałem snu przyznać rację, lecz r6- ' 
wnocześńie oświadczyłem, 11 więcej po­
mocy do zbierania ziemniaków odemnle. 
nie dostanie.

Tyra sposobem w  przeciągu krótkiego 
okresu czasu farmerzy przestali \ótrzy- 
mywać w  ogóle pomoc x naszej śtrony 
a m oje raporty do wiedz brytyjskich  
zaczęły stale wykazywać „zero" w  ru­
bryce „Ilość zatrudnionych na farmach".

Nie zdziwiłem się więc, gdy po kilku  
dniach -otrzymałem zawiadomienia, Ift 
zostaję zwolniony z funkcji 1 żo rów­
nocześnie moje pobory zostały zreduko­
wane do poborów tzw. „oficjalnie nleza- 
trudnionych*V

K. DOBRZĘCKI

IliiiiilK lliill
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S PR ZE D AM  tanio m otocyk l NSTJ 600 e 
chodzie z (papieram i. W rocław ,, Leśn ic 
Stablow ice^ ul. Ciechocińska 14. 81'

ODSTĄPIĘ  rentowną pracownię szyldów  
za • zwrotem kosztów remontu. Wrocław, 
Więzienna 4 (Rynek 52). «57

O G Ł O S Z E N I E '
KOM ORNIK SĄDU GRODZKIEGO. 

WROCŁAW
ogłasza, że data 25 sierpnia 1948 »  
godz. 11. na placu Sokiym w e W ro­
cławiu odbęęlzfe s2ę ’■ ' v >

t  k o n i , i  Źr e b a k a  i ' z w ttS iow ,
przedmioty wyżej wymienione nie 
będą niżej sprzedane od wyivołan«a 
ceny, która jest połową mssij ©sza­
cowania. • -.8172

CUK IERN IĄ  do odstąpienie. Wiadomość 
Mikołaja Reja 4fi mieszk. 1 od 14 do 17.

8133
WOLNE POSADY

WOSKI, żywicę syntetyczną kupujemy. 
„Auto Chemical" Traugutta €2. 8051

W A R SZT A T Y  Samochodowe „Jedność" 
Karłowice, Kromera 8U0, tel. 29-«8 
sprzedadzą ciężarowy „Ford -  Canada", 
„Ford - E ifel", platforma parokonna, 
osobowy „D K W " tytuł własności. W y­
konuje roboty karoseryjne, spawanie, 
remonty, lakierowanie pojazdów w  do­
wolnych kolorach. K-4B14

AGENTÓ W  -  SPRZEDAW CÓ W  pierwszo 
rzędnych artykułów chemicznych, galan 

5 teril gumowej l metalowej oraz bezkon- 
S kurencyjnych ozdób choinkowych po- 
j srukujemy na miastu DOLNEGO ŚLĄ ­

SK A. Pisemne oferty „Czytelnik" K a­
towice „8135".- K-4868

W Ó ZK I dziecięce w  
wielkim wyborze
pierwszorzędnych fa 

bryk  poleca „H AL­
S Z K A " Wrocław* ul. 
Świerczewskiego^ nr  
50 . v. 8114

POSAn^ POS7.T lK r.lA   j

B ILAN SISTA  prowadzi rachunkowość w  
przedsiębiorstwach handlowych - i prze­
mysłowych. „Słowo." nr .,8158". 8158

i  I O  K A I R  I

O DSTĄPIĘ  z powodu wyjazdu lokal 
handlowy z mieszkaniem, ul. Stalina, 
nadający się na każdą branżę lub pra­
cownię rzemieślniczą. Wrocław, Stalina 
178,, firma' „M ewa". S131

ODSTĄPIĘ  lub zamienię ceteropokojo- 
we, pełnokomfortowa mlesżkanle przy 
Smoluchowskiego I  p. na mniejsze, naj­
chętniej z pracownikiem Uniwersytetu 
lub Politechniki. Zgłoszenia .Słowo" 
Pilne. N 8)£2

ZGUBY. KHADZTEZlf

ZGUBIONO" legitymację kolejową D.O. 
K.P. Wrocław, kartę rejestracyjną RK U  
Ciechanów, odcinki zameldowania. W ro­
cław, Pawelśki Stanisław. 8141

ZG U BIO N O  kartę rejestracyjną RKTJ 
Garwolin. Krawczyk Józef. 8IM

ZGUBIO N O  zaświadczenie rejestracji wy  
dane przez RK U  Kraśnik na nazwisko 
Zygadło Edward, Kilianów, po w. Wroc­
ław. 8129

ZG U BIO N O  legitymację Zw . Zawodo­
wych nr 228639 na nazwisko Helena 
Swieralek, Jelenia Góra. K-4868

SKRADZIONO dowody osobiste kolejo­
w e wystawione przez DO K P  Wrocław, 
legitymację Związków Zawodowych. B a- 
balskl Konrad i Regina, Jelenia Góra.

K-4667

SK RADZIO N O  legitymację n r 511® w y ­
daną J. W . 9812 na nazwisko Damule- 
wlcz Rozalia, Duszniki. K-4870

SKRADZION O zaświadczeni© lekarskie 
kartę RK U  Białystok, odcinek zamel­

dowaniu, metrykę urodzenia na nazwi­
sko Makarewicz Henryk, Wołów. K-4876

SKRADZION O legitymację służbową nr- 
0897 wystawioną przez Urząd Wojewódz  
ki Wrocławski oraz zaświadczenie RK U  
Oleśnica, na nazwisko Rubaj Bolesław.

K-4B74

TRZYPOKOJOW E mieszkanie w  Świd­
nicy —  zamienię za dopłatą na Wroc­
ław . W rocław  — Świdnicka 27. —  Jub i­
ler. K4871

W R O CŁAW  9 pokoje z kuchnią, łazien­
ką komfortowe z meblami zamienię na 
podobne w  Katowicach lub okolicy. O - 
ferty „Słowo Polskie" Wrocław, pod 
a r  8143. 8141

AUTO CH TO NK A  - repatriantka przyj­
mie skład farb i lakierów. Zgłoszenia: 
Słowe Polskie pod „Fazby". ^ 8101

KO M UN IK ACJA  
Wrocław ■— Wołów; 
wycieczki, plac Sol 
my I  te) M-dL

K  4SM

CEW N IK O G Ł O Ś  ZEW 
Ogroszenta w  tekście przy  szero­
kości 1  szpalty  do 78 mm —  9  zł. aa
1 mm, od 71 —  U8 mm —  70.—  zł aa 
1 mm, od 19  —  389 mm 35.—  A  aa 
1 mm, od 881 —  808 —  185.—  *2
aa 1 mm ponad 208 mm —  135.—  zt.
za l  mm. O głoszen i*  ze tekstem : do
78 mm 35;—  zł za l mm, od 70 —  IM
m m  45.—  z! u  1 mm, od 121 —  289
mm — po 85.—  zł za 1 mm, od 881 —
308 mm —  po 70.— zł za 1 mm, po ­
nad 380 mm —  po 9tr. —  zł za l mm. Ne 
icrolo ffir do 78 mm —  po 89.— z! ae 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 95.—
9  za 1 mm, od 881 — 300 mm po 
118.— zł za 1  mm, ponad SCO mm — 
po 130.— Zł za 1 mm. Ogłoszenia 
d robn e : po 25.—  zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w

Pieklcie — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 30*/« drożej 
— większe i dwuszpaltowe — 1000/# 
drożej. Za niedzielę i Święta dopłata 
30«/0. Ogłoszenia drobne — minimum
10 słów — manimum — 40 słów.. 
Konto PKO N r. VH I — 135.
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5 klubom piłkarskim
gratulujemy awansu

Decyzją Zarządu i  W G ID  posta 
łow iono awansować do "klasy B naj 
lepsze zespoły piłkarskie kl. Q, któ 
re  zajęły bądź to drugie miejsce w  
zeszłorocznych rozgrywkach, bądź 
to wykazały ostatnio doskonałą for 
mę.

Decyzję władz piłkarskich powita 
Bśmy z uznaniemówierząc, że awans 
przyczyni się do podniesienia poziO 
mu <piłkarstwa miast prowincj on a 1- 
nych i  przyczyni się do zaintereso­
wania się tym sportem rzesz młodzie 
ży. Na,-podstawie opinii władz awan 
sowały do wyższej klasy zespoły 
Gwiazdy- (Legnica), Drukarza CWro- 
daw ), serdecznie gratulujemy towa 
rzyszom sztuki drukarskiej), Pło­
mienia (Bystrzyca)^ Pocztowca (Wał 
brzych), Stoczni (Głogów) i Kopal­
ni (Lubań).

Rekosd Wrocławia
w skoku o tyczce

Jeden z na jlepszycb~polskich lek­
koatletów, wrocławianin Adamczyk 
ustanowił na zawodach Zw. Zaw. w  
Warszawie nowy rekord Wrocławia 
w  skoku a  tyczce osiągając wysokość 
362 cm.

Wynik ten je s t jednocześnie źycio 
wym  rekordem Adamczyka i świad­
czy o jego wielkim, wielostronnym 
talencie, dziesięciobojowca (Ma).

M esjlep E i s p o r t o w c y
św iata pracy

Oficjalne obliczenia rezultatów 
ogólnopolskich Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych potwierdzi­
ły, że zakończyły się one, zwycięśt 
wem kolejarzy, którzy ° zdobyli 190 
pkt. Dalsze miejsca zajęli metalowcy 
182,- samorządowcy 164,5, mięęlzy- 
związkowcy. 161,5, górnicy 16i, włók 
niarkę 137,5, spółdzielcy 134,5, bu­
dowlani 122,5* chemicy 107, skórzani 
91, odzieżowcy 67,5, śporzywcy 67, 
cukrownicy 50, pocztowcy 40,5, leś­
nicy 30,5, i  naftowcy 23.5.

I m m  jtittterótt PZPN
z e a  B i O ć i i C E & B s ą g

W  Świdnicy zakończony został, obóz 
Juniorów p .z .p -.n ., który, trwał około 
5 tygodni. Przeszkolono 400 'kandydatów  
n"a przyszłych piłkarzy.

Jak stwierdziliśmy w  rozmowie z- kie­
rownikiem obozu mgr. Fórysiern, 5-ty-, 
godniowy kurs F.Z.P .N .-U  wydał dobre 
rezultaty. Jest, nawet kuka „sław", któ­
re  na obozie ^ wykazały śię wybitnymi 
zdolnościami, są to: M ó rh u rt (Z Z K  K a­
towice), G od  (Swiętochowicć), Sroka  —  
(Dąb Poznań). .
' Jedynym mankamentem by ł brak po­
mieszczeń mieszkalnych w  pobliżu 'bor 
isk treningowych. Oczywiście da się to 
usunąć tanim kosztem i zależne jest 
tylko od gospodarzy terenu. 3 a rak i po­
niemieckie rozrzucone - w  terenie, a 
zwłaszcza w  Rogoźnicy mogą być z po­
wodzeniem użytkowane; ną ten cel. (JAL)

IV a s ie  sg»ravy*i
Stadion wrocławski „robi karierę’

Sport wrocławski Jest młody. >W wielu  
ośrodkach' Polski -Centralne) sport w ro ­
cławski .to ty lk o ' Adamczyk t patroszę 
siatkarze A ZS . Pisma sportowe wyda-, 
wane nawet w  pobliskich Katowicach,, 
nie zadają sobie trudu zasięgnięcia to- 
form acji o naszym życiu.’

W ttbiegłą niedzielę jedno z  nich za 
wiadotniło' swoich czytelników, o dwóch  
imprezach, % jakie m iały odbyć ..-się weJ 
Wrocławiu: .mecz Czechashp)fl€ja. — Pol 
ska 3  boksie l również o boksie 
W arty *  „p a f a wagiem ".. Doprawdy do­
wodem zupełnego braku zainteresowa­
nia Jest „nie zauważenie" mec/su pił­
karskiego Dolny'w -Śląsk — Dalmacja 1 
pomylenie piłkarzy teamu W U Z—Pafa- 
w ag z pięściarzami- Poza*. tym nie uwa  
żano za imprezy sportowe zawodów hi- 
picznych, mistrzostw W ojsk  Lądowych, 
gymkliane automobilowej 1 między- 
okręgowych zawodów tenisowych.

Przyzwyczailiśmy się do tej ignorancji 
tak samo,'  Jak i  do tego, że każde 
nasze zwycięstwo jest „przypadkowe", 
a 'organizacja-^ ż reguły już zła, jak  to 
raczył 'określić sprawozdawca z -mi­
strzostw pływackich Polski w  „Spor­
cie".

N ie  przejmujemy ślę tym, widząc jak  
nasz

Y S T A D IO N  O L IM P IJ S K I  R O B I  
K A R IE R Ę

Jak na boiskach, bieżniach 1 pły­
walni, startują i • zdobywają sławę 
tysiączne rzesze najdroższych sportow i 
polsk iem u  zaw odników : młodzieży związ 
kowej i szkolnej, W ojska - i Służby 
Polsce. Jak z tych mas- wyrastają, na  
oczach zaw odnicy, z k tó ry ch  w  k ró tk im  
czasie narodzą się nasi. o lim p ijczy cy .

N ie są to tylko czcze słowa: Znamy na­
zwiska chłopców skaczących Już dziś 

.170 cm wzwyż 1 dziewcząt,-^które mi­
mo swoich. kilkunastu lat, wpisują swo 
Je nazw iska na pierw szych m iejscach  

d z ieś ięc iu  najlepszych.

M IA S T O  SP O R T U
6tadion Olimpijski staje się miastecz­

kiem sportowym.
N ie trzeba być koniecznie zawodni­

kiem osiągającym dobre wyniki, ażeby 
skorzyć z jego urządzeń. Ręce junaków" 
Śłużby Polsce dźwigające z gruzów (ru­
mowiska stadionu i trud robotników  
Pafawagu stawiających więżę skoków,, 
miały na celu udostęp iiien ie wszystkim, 
p rzy jem ności ja k ie  da je  sport. Co dzień 
na boisku' i pływalni olimpijskiej, i n ­
struktorzy sportowi czekają na chęt­
nych, ażeby służyć im sprzętem, a w  
razie potrzeby radą i pomocą.

Dla najlepszych „zawodników dnia" 
przeznaczono piękne Odznaki sportowe 
W ZO.

Ostatnia niedziela, która ściągnęła na 
zawody rozgrywane na S tad ion ie około  
25 tys. widzów, nasunęła organizatorom , 
szczęśliwy pomysł: Chodzi~ o  wydanie 
k a rt abonam entow ych, które by  umożli 
wiały  oglądanie wszystkich imprez urzą 
dzanych na stadionie i  umożliwiały 
w  ciągu tygodnia korzystania z dobro­
dziejstw basenu, , kortów . 1 ' boisk. 
Gdyby projekt ^wszedł w  życie, Stadion 
spełniłby jeszcze jedno zadanie:* 1 * zbliże­
nie rzesz miłośników sportu, uprawia­
nego n ie  zaw odniczo, a tylko dla przy­
jemności i dla zdrowia, z tymi o któ­
rych z racji wielkich zwycięstw będzie 
m usiał pisać „prowrocławski" sprawo­
zdawca sportowy. CZ. OST.

Telefon... ekspres...-radio.
W  P IE R W S Z Y C H  B O JAC H  o  w ejścief 

do I  L ig i  Łechta (Gdańsk) pokonała, w. 
L o d z i P T C  w  stosunku 5:2 (2:1). D ru g i 
m ecz  Skra  —  S zom b ie rk i został p rzeło ­
żony na  in n y  te rm in  z  pow odu udziału ' 
p iłkarzy  S zom bierek  w  Igrzyskach Zw.,- 
Zaw .

W  D N IU  5 W R Z E Ś N IA  B .R . na base­
nie.: we W rocław iu , rozegrana zostanie 
druga runda  w a terpo low ych . m istrzostw  
P o ls k i, Jak w iadom o leaderem  je s t ze­
spół E lek try czn ośc i z  W arszawy ^prżcd  
Po lon ią I  B ytom . D ru żyn a  w rocław skich  
akadem ików  za jm u fę^ l^ te  m ie js ce  w ta ­
b e li.

Z A R Z Ą D  W K S  l e g i a  (Warszawa)  
zdyskw alifikow ał i  w yk luczy ł Że  sw e- \ 
g o  g rona  jednego z  na jlepszych  p iłkarzy  
CyganiKcr.— 'Pow ód . D em ora liza c ja * 1 * d ru ­
żyny .

S Z O S O W Y M  M IS T R Z E M  Ś W IA T A  W 
kola rstw ie  d ia  a m a torów . został Szwed  
Saell, k tó ry  dystans 185 k im . przeby ł w 
czasie 5,16,22,1,. d ru g im  b y ł^ L e rn o  (Bel­
gia).

D Z IŚ  R O Z P O C Z Y N A J Ą S IĘ  - m iędzy­
narod ow e m istrzós iioa  -P o lsk i w  ten is ie  
w  K atow ica ch , k tó re  trw ać będą do 29 
b.m , O bok  Po laków  s ta rtu ją : 'C żeś i, 
Szwedzi, W ęgrzy i  Jugosłow ianie.

P .Z .B ,, k tó ry  ja k  w iadom o został p rze8 
n ies iony  z  pozna n ia  do W arszawy, .gna - j 
lazł pom ieszczen ie p rzy  u l. R oz tiro t 26.

W  gm achu ty m  zna jdu je  s ię duża sala 
obrad na k ilkaset osób.

P R Z E D  M E C Z E M  m o tocy k low y m ' Cze­
ch os łow a cja  — Polska, k tó ry  odbędzie 
się w  W arszawie w d n iu  26 września  

'n S  stadionie S k ry  odbędzie się obóz  
dla .m otocyklistów , na 'k tó ry m  in stru o­
w ać będzie czeski tren er. (M a .). f 

•  *  *  *

2 kluby wrocławskie przegrały 
mecze w  Legmcjj. odra uległa Pia­
stowi 1:4, a Ć.P.Ń. Gaz — Dzfewia- 
rzowi 1:4.

Społem wygrało z -Elektrycznością 
w  spotkaniu towarzyskim piłkarzy. 
Wynik 1:0.

Gracze „Wolności** Bielawa, wy­
znaczeni do reprezentacji Wrocławia 
na mecz z Dal/iacją-nie przyjechali 
ną Stadion Olimpijski. A  szkodą: 
Ciekawie wypadł by star Ciechanów 
skiego i Szefera . na tle doskonale 
grających piłkarzy jugosłowiańskich 

* *

W piłkarskim, meczu towarzyskim 
Chrobry wygrał z. Lnom 6:1. W dru 
gim spotkaniu Mieszko pokonał lu ­
strzankę 1:0. Były, to osfatnie „pró­
by generalne** przed rozpoczęciem 
w a liz o  mistrz, klasy’ A. DOZPN.

Zwycięstwo
i złoty m edal

Sekcja kolarska ZZK  Odra Wroc­
ław zdobyła pierwsze m iejsce spo 
feód wielu sztafet przybyłych z  ca­
łego kraju na Igrzyska Sportowe 
Związków. Zawodowych.

Kiedy odjeżdżającym kolarzom re- 
dakcja sportowa „Słowa Polskiego** 
Ofiarowała mapę szosową, taką aa 
mą Jakiej używali kolarze w  Touf de 
Pologne —r dołączyliśmy życzenia jak 
najlepszych wyników.

Jak widzimy spełniły się' nasze 
wspólne życzenia i nasi kolarze^przy 
wiozą do Wrocławia zloty medaL

Za przysłane nam pozdro*wienia 1 
powiadomienie o sukcesie Serdecznie 
kolarzom ZZK. Odra —  dziękujemy.

Piłkarzom 1 bokserom jeleniogór­
skiego Zapłonu i Browaru (Lwówek) 
dziękujemy za pamięć o nas-i nade­
słanie nam pozdrowień z  Igraysk 
Związków Zawodowych.

Na święto zakończenia Mistrzostw 
Wojsk Lądowych przybył do Wroc­
ławia wielki przyjaciel Ziem Odzy­
skanych, Dowódca Wojsk Lądowych 
gen. broni Popławski, który gratulo 
wał osobiście uczestnikom i organi­
zatorom mistrzostw doskonałych wy 
ników. Fot. \Manthei

W czora j dawno zapowiadana reorga n i 
zacja „B u rzy ”  stałą się fak tem .

N ie  m ożem y n ie  p rzy ją ć  bez zadowo­
lenia  rozw iązania ciąg łe j kw estii p rzy ­
należności do p ionu , co. stale przeszka­
dzało „bu rzow com ”  w  rozw o ju  k lubu . 
O parc ie  się o  Zw iązek  M łodzieży P o l­
sk ie j, da k lu bow i podstaw y potrzebn e  
do rozrostu  stowarzyszenia i  co  je st 
najw ażniejsze, o tw orzy  rezerw uar, ż  
k tóre go  p łynąć będą do k lu bu  rzeszL. 
m łodzieży  sportow ej.

Jak się dow iadujem y, żaden z  graczy  
n ie -zg łos ił w ystąpien ia  z  B urzy  i  now y  
k lu b  w ystąpi praw dopodobnie w sta­
ry m  - zestaw ieniu, w zm ocn ion y  g racza m i

należącym i dotychczas do Innych  klu*. 
bów m łodzieżow ych.

Z M P  B urzy  Życzym y w  now ym  sezo­
n ie  na jlepszych  sukcesów sportow ych.
, Zarząd Z M P  B urza :

P ro te k to ra m i klubu| zosta li: wojew oda  
Piaskow ski t  p rezyden t m . W rocław ia  
B. K upczyński.

Prezesem  w ybrano p. K arsta, wicepre­
zesem og ó ln y m  K ozłow skiego, adm ini4 )  
stra cy jjiym  Badurę, sportow ym  T y m o -  
wieża i  ku ltu ra ln o  -  oświat. G oidb er­
ga. Sekre tarzem  został Gardy, skarbni­
k ie m  B obersk i, gospodarzem. K iz iński, 
k ie row n ika m i s ek c ji: p iłk i n ożn e j - Ja­

g ie łło ,-b ok su  Pa ją k  i  p ływ ack ie j K u -  
bin iew icz.

WjSł w I s t n i e l i ©
N a lotnisku w  Lublinku pod Łodzią 

rozpoczęły się pierwsze po wojnie IX  
krajowe / zawody lotnicze. Organizato­
rem zawodów jest Aeroklub łódzki, któ 
remu naczelna władza lotnictwa sporto­
wego —  Aeroklub Rzęczyppspolitei Pol­
skiej, powierzyła organizację z  ra c ji je ­
go zwycięstw a na m iędzynarodow ych  
zawodach lo tn iczych  w  B ielsku  w  1946 
fo k u .

Do zawodów stanęły 33 samoloty spoiY 
lew e z dwunastu aeroklubów.

Wielotysięczna publiczność osklaskiwa

la loty akrobatyczne na maszynie szfco! 
ńej typu „Junak" i szybowcu wyczy- 
novvym „Jerzyk“ oraz skoki ze spado-. 
ęhrphdm.

Efektowny desant 20 skoczków z Kran 
koWaj' którzy przylecieli, na popisy sa-« 
moiotem desantowym „Douglas", za*+ 
kończył pierwszy dzień igrzysk lotnM  
ćżych.

W ' dniu 22 b.m. przybędzie do Lublin** 
ka Minister Komunikacji Inż. Jan Ra- 
banowski, pod protektoratem którego 
zawody się odbywają.

Misiiidetwu kolsuskis świsEln
W  drugim dniu mistrzostw kolarskich 

świata rozegrano w  Wallcenburgu w  Ho 
landii -wyścig szosowy dla . zawodow­
ców, na dystansie 270 kni., w  obwddzie 
zamkniętym, obejmującym 27 okrążeń.'

W  wyścigu uczestniczyli przedstawi­
ciele 10 państw: Austrii. Australii, Re i-' 
„gii,;, Francji,' Anglii, Włoch; Luxem bur- 
gu, Holandii; Szwajcarii i . Polski. W

barwach po lsk ich  je ch a ł K la p iiisk i 
Polak,- m ieszkający stale ~we F ra n cji.

T y tu ł m istrza  świata w  wyścigu szo­
sowym Zdobył B elg  Sęhotte, przebywając 
na metę w  czasie. 7:30:42,5- godz. przed 
Lazaridęsem (Francja) 7:30:43,2 i Teis- 
selre (Francja) 7:S4:23,7. Obrońca tytułu 
mistrzowskiego -  Holender Middekamp 
wycofał się po upadku.

KAMIL GIŻYCKI

Z E M S T A  B A I B U I A

(Bajka murzyńska)

Powędrował Dudu w 'św ia t i wreszcie po wielu dniach 
...drogi, zatrzymał się pod ogromną palmą. Na liściach tej 
palmy wisiało w iele setek gniazd misternie utkanych z rafii 
i  zamieszkałych przez ptaki tkacze, arcymistrze kunsztu 
tkackiego. Tkacze znały dobrze iehneumona, on bowiem 
poradził lym  ptakom wieszanie swych gniazd na długich 
nitkach na końcach liści palmowych, kiedy to czarne węże 
drzewne zbyt w iele tkaczów. niszczyły —  gdy te jeszcze 
swoje gniazda w iły  na gałęziach drzew. Uradowały się tka 
cze widokiem swego dobroczyńcy i poczęły dowiadywać się
0 jego zdrowie i  sprawy domowe.

Dudu odpowiadał chętnie, sam zadawał pytania,, a pO1 
tem odwołał kilka ptaków na bok i  długo, długo szeptał 
im  coś tajemniczo. Ptaki słuchały zaciekawione, kiwały 
główkami na znak zroztnmenia —; wreszcie odleciały na 
Swoją palmę, a Dudu poszedł dalej •— wesoło gwarząc sam 
ze Sobą.

Po kilku dniach wędrówki przyszedł do Strusia i  pięk­
nie się z nim przywitał. Struś spojrzał z wysoka na maleń 
kie stworzonko, mie większe od jego średniego palca ju nogi .
1 na przywitanie odpowiedział dumnie —  jak na przyszłego 
króla ptaków przystało.

—  Źle robisz strusiu* że. có dzień latasz!' Zmęczysz się, 
schudniesz i na dzień zawodów siły stracisz! — zagaił Dudu 
rozmowę.

Wszystkie ptaki ^ćwiczą się w  lataniu^ a już najwię 
cej orzeł.' Dlaczegóż, ja tylko manjl Siły stracić? —  zapytał 
niespokojnie struś.

. —  Właśnie, właśnie! Wszystkie óne-źle robią... bo prze 
cięż tylko przez odpoczynek sił nabrać można...

"—  C z y ż  to  p ra w d a ?  t f

— Ną pewno! Jeśli ehces? zostać królem... to nie powi 
nieneś się męczyć... Nió^ powinieneś latać aż do dnia za­
wodów!

—  Tak radzisz kochany Dudu? '
— Tak, tak!- Trzymaj skrzydła dobrze ’ zwarte przy bo

kach i  nie 5nęcż ich tak: to czynią te głupie ptaki, co
dzień w  dzień latają gdzieś pod chmurami... W  dzień za­
wodów będziesz wypoczęty... . a inne ptaki wymęczą się tę- ‘ 
raz.., i łatwo je pobijesz,.. •

—  O dziękuję , ci Dudu, dziękuję cl kochany za twoją 
dobrą radę! — wykrzyknął struś wzruszony. —  Zniósłbym 
ci jajo za twe mądre rady... ale przecież nie Wypada byś 
zjadał królewskie jaja!

Dudu nic ńa to nie odrzekł, tylko poszedł nieco dalej 
i  ułożywszy się pod drzewem, zdrzemnął się, utrudzony 
daleką wędrówką.

Tymczasem zaczął padać deśzcz. Padał, jeden dzień, 
padał drugi i wtedy przyleciało kilkanaście przemokniętych 
tkaczy i  dalej prosić strusia,'by je skrył pod swoje skrzy­
dła. Struś początkowo nie chciał, ale pomyślawszy, że

zawsze to lep ie j mieć więcej głosów przy wyborze na króla
tkacze pod swe skrzydła puścił.
Przestały Wreszcie padać deszcze, zrobiła się piękna 

pogoda i  tkacze powróciły do swych gniazd Spod skrzydeł 
strusia. Tymczasem zbliżył się dzień zawodów.- Już od 
wczesnego ranka napływały ogromne rzesze wszelakich 
zwierząt,' a powietrze roiło Się wprost od ptactwa. Król 
jegomość Samba Mocny usiadł wraz z całą radą na przy 
gotowanych trybunach i ciągle spozierał ńa Bajbuna, który 
znów szukał wzrokiem Dudu, kręcącego Się między pomniej 
szą zwierzyną.

Ptaki, walczące o tytuł króla, uszykowały- się w  szereg 
1 wszystkie spojrzenia skierowały się na olbrzymią postać 
dumnego strusia.

Zagrały. bębny raz, drugi i  trzeci! ,
Gdy tylko zamilkły fanfary, król jegomość dał znak. 

Ptaki wzbiły • się w - powietrze. I  nagle w  szumie skrzydeł 
rozległo się żałosne wołanie:

—  Skrzydła! Moje .skrzydła!. Wzlecieć nie-mogę!
I  wszystkie zwierzęta ujrzały . ze zdumieniem, że struś 

biegł szybko po ziemi, ale skrzydeł- swoich otworzyć nie 
mógł. Zobaczyły też jak struś, widząc Swoją przegraną* 
wsadził ze .wstydu głowę w  piasek.

A  Dudu uśmiechał się pod wąsem i zagadywał wesoło do 
tkaczy, chwaląc je, że tak dobrze włóknami ra fii zeszyły 
skrzydła strusia.

Królem ptaków został wybrany, orzeł, a. odegranie kr4 
lewskiego hymnu zakończyło tę podniosłą uroczystość. •
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